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Cesarz we Lwowie.
Wczorajszy pobyt cesarza Franciszka Jó ­

zefa w stolicy naszego bra.iu, mimo że trwał 
zaledwie kilka g o d z i n n a l e ż y  do wielce 
doniosłych chwil w historyi Galicyi, a pod 
względem okazałości przyjęcia i słów, które 
padłj z ust przedstawicieli narodu do cesarza, 
i odpowiedzi monarchy, jest wypadkiem nie­
powszedniego znaczenia.

0  całej uroczystości pobytu cesarskidgo we 
Lwowie otrzymaliśmy szeieg doniesień telefo­
nicznych i knrespondenoyj które pobyt ten 
przedstawiają, jak następuje:

Dekoracya miasta.
Przedewszystkiem i to może najwspam alej 

przybranym został dworzec kolei. Ze szczytu 
kopuły nowego, budującego się dworca powie­
wała wielka flaga, a prowizoryczny peron z mie­
niony został dr8peryaroi do niepoznania, wszy­
stko tonie w zieloności, kwiatach, cnorągwiach 
i hbrbach. U wejścia do poczekalni dworskiej 
zawieszono amarantowy baldachim. Dalej cała 
połać miasta, przytykająca do dworca, wszy­
stkie ulice, prowadzące do pałacu namiestni­
kowskiego, przybrane w zieleń i flagi o b a r­
wach narodowych krają i państwa, które zwie­
szają się z dachów i okien, olbrzymie maszty, 
wkopane w bruk, podtrzymują girlandy zieleni 
i festony, prewie wszystkie balkony przybrane 
ozdobnie, barwnie, malowniczo. Z gmachów pu­
blicznych najefektowniej przybiany gmach sej­
mowy

Wjazd do miasta.
0  godz. 9 min. 25 odezwały się dzwony ko­

ściołów, w tej też chwili pociąg dworski, pro­
wadzony przez dyrektora kolei państwowej, 
Wierzbickiego, wjechał na stacyę.

Na dworcu oczekiwali przybycia cesarza: 
namiestnik hr. Potocki, maiszałek krajowy hr. 
Badem, prezydent miasta Małachowski, oraz 
generalicya i komendant placu generał-poi u- 
czmk Pomiankowski. — Cesarz, wysiadłszy 
z wagoLU, postąpił wśród niemilknących okrzy­
ków Lu peronowi, a powitawszy uprzejmie o- 
becnyrh, wszedł do sali, st ^d następnie udał 
się w' towarzystwie namiestnika Andrzeja hr 
Potockiego powozem nlican . Gródecką i Sze- 
ptycką do katedry św. .Turn, Szereg powoiów 
otwierał naczelnik straży obi wateiskiej Rledl; 
za nim prezydent m.asta; za powozem, którym 
jechał cesarz z namiestnikiem, podążały dwa 
powozy z członkami świty; w dalszych powo­
zach marszałek krajowy i dyrektor policyi.

Wzdłuż całej drogi, którą przejeżdżał mo­
narcha, tworzyły szpaler: obywatelstwo miej­
skie, stowarzyszeria, cechy, bractwa, korpora- 
cye, młodzież szkół średnich i ludowych pod 
przewodnictwem profesorów i przełożonych.— 
Porządek panował na całej linii wzorowy. — 
Poza szpalei em tłumy publiczności wznosiły 
okrzyki na cześć cesarza.

Ma placu Kapitulnym, naprzeciw głównego 
wejścia do katedry, ustawiły się, wszystkie kor- 
por* ye i cechy rękodzielnicze ze sztandarami, 
Przed samem wejściem głównem stanęła re ­
p rezentacja  miasta Lwowa. Procesya kościoła 
katedralnego stanęła po stronie od kaplicy Boi- 
mów, zaś po przeciwnej stronie, t. j. od ka te­
dry do wylotu ulicy Teatralnej, procesya z ko­
ścioła 0 0 .  Dominikanów i bractwo kościoła 
katedralnego ormiańskiego. Naprzeciw pałacu 
namiestnikowskiego ustawił się korpus oficer­
ski z generalicyą na czele; a u wylotu ulicy 
Sobieskiego korpus weteranów wojskowych z 
własną orkiestrą.

W katedrze ruskiej.
W cerkwi św. Ju ra  przed bramą wjazdową

w pierwszem p ldwórzu ustawiły się bractwa 
wszystkich cerawi lwowskich z chorągwiami i 
obrazami; w drugiem podwórzu przed cerkwią 
Tow. „Zoria“ i „Sokół* rn s id , którego chór 
odśpiewał przy wejściu cesarza hymn ludowy. 
Na bogato udekorowanych schodach przed ka­
tedrą powitało monarchę duchowieństwo: metro­
polita Szeptycki, biskup Czechowicz, mitraci: 
Faciewicz, Bielecki, Turkiewicz. Wołoszyński i 
kanonicy.

Gdy c e sa rz  wchodził do katedry pod balda­
chimem, niesionym przez pp. Glidziuka, Bar- 
wlńskiego, Szukiewicza . jednego z duchownych, 
odśpiewał chór stauropigijski zwrotkę hymnu 
ludowego, a dziewezątka sypały kwiaty pod 
nogi.

Cesarz przeszedł do prezbiterynm i zajął 
miejsce na tronie, a metropolita odprawił przy 
wielkim ołtarzu krótkie nabońeństwo, poczem 
udał się do powozu i żegnany okrzykami, 
ruszył ulicą Mickiewicza, Marszałkowską, 
Trzeciego Maja, Jagiellońską, Karola Ludwika 
i Teatralną do katedry łacińskiej.

W katedrze łacińskiej.
Przy wstępie do katedry łacińskiej, arcyb. 

skup Biiczbwski, otoczony Kapitułą, podał ce­
sarzowi „aspergile*, poczem monarcha wstąpił 
pod baldachim, ni isiony przez radców miej­
skich w strojach narodowych, i udał się do 
presbiterynm, gdzie wysłuchał cichej mszy, 
odpiawionej przez arcybiskupa Bilezewskiego. 
Po nabożeństwie cesarz opuścił katedrę , uda­
jąc się powozem w towarzystwie Lr. Andrzeja 
Potockiego do pałacu namiestnikowskiego, 
gdzie przyjmował deputacye.

W kościele, do którego wstęp dozwolony był 
tylko za bileta mi. zgromadzeni byli reprezen­
tanci wszystkich władz rządowych i autonomi­
cznych , oraz tłumy publiczności. — Szpaier 
wzdłuż całego kościoła od portalu do wielkie­
go ołtarza tworzyła straż ogniowa ochotnicza, 
oraz sto dziewczątek w bieli (po dziesięć z k a ­
żdej z dziesięciu szkól ludowych miejskich), 
sypiących kwiaty.

Deputacye.
Przybywszy do sali audyencyonalnej pałacu 

namiestnikowskiego, cesarz przyjął najpierw 
nń posłrchaniu reprezentantów sąsiednich mo­
carstw: konsuia nien leckiego Hugma. Spess- 
hardta i rosyjskiego Pastoszkina, poczem roz 
poczęły się posłuchania, udzielone krajowym 
deputaoyom. Deputacyę posłów na Sejm kra­
jowy prowadził marszałek hr. Stanisław Ba 
deni, który przemówił w następujące słowa:

Mowa marszałka krajowego.
Najmiłościwszy Cesarza i Królu nasz!
Zebrani tu posłowie sejmowi wraz z Wy­

działem krajowym Twojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi w a z  z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, składają u stóp Twych hołd naj­
głębszej miłości, niezatartej wdzięczności dla 
Najdostojniejszej Twej Osoby i niezłomnej 
wierności dla Ciebie, Najj. Panie i Twej Dy­
nasty i.

Uczuciom tym dawaliśmy zawsze wyraz sło­
wem i czynem, a dziś, gdy Cię mamy szczę­
ście widzieć wśród nas, pragnęlibyśmy dać 
wyraz, jeżeli być może, jeszcze gorętszy tym 
uczuciom, którym my i nasi następcy po wszy­
stkie czasy wierni pozostaną i prosić Cię Naj­
jaśniejszy Panie, byś w tych naszych uczu­
ciach i r a  nich opartem naszem postępowaniu, 
raczył widzieć zawsze czynnik, na którym bez­
względnie polegać i opierać się możesz.

Pod berłem Twojem znaleźliśmy bezpieczną 
przystań dla naszego narodowego rozwoju i 
bytu, a im więcej cenimy wyniki naszej w tym 
kierunku pracy, tera głębiej w sercach i umy­

słach ludności utwierdza się pi zeświadczeme, 
że rozwój ten narodowy jest w stanie zape­
wnić nam tylko monarchia, silna swym we­
wnętrznym ładem, a potężna swoją siłą ze­
wnętrzną Reprezentanci naszego Kraju uczy 
nią też wszystko, co od nich może zależ.eć, 
aby usunąć lub złagodzić wszelkie przeszkody 
i ti udności, które utrzymaniu i rozwinięciu 
potęgi monarchii mogą stanąć w drodze.

(po rusku).
Z zapełną ufnością w Twą :askę monarszą, 

prosimy Ciebie, Najjaśniejszy Panie, ażebyś i 
nadal roztaczał swą ojcowską opielę nad na­
szym krajem, który pomimo nskowań, prze­
chodzących często jego możność, pomimo t rw a­
łej, ciężkiej, a zawsze spokojnej i poważnej 
pracy, nie może w granicach środków, jaKleini 
Sejm rozporządza, podołać zadaniom, które na 
nim ciążą, zużytkować i należycie rozwinąć 
darów przyrody, jakiemi go Opatrzność obda­
rzyła.

(po poUkn).
W roku bieżącym znown nowa klęska po­

wodzi spadła na jeaną część krajn, podczas 
gdy drugą dotknęły ir-ne szkody elementarne. 
Składamy Ci, Najjaśniejszy Panie,, gorącą po­
dziękę za hojny dar, którym nieszczęśliwym 
ofiarom powodzi w pomoc przyjść raczyłeś i 
widzimy w tern nowy dowód, że na Twą laskę 
monarszą zawsze w złt-j czy dobrej dobie li­
czyć mpżemy. Uznajemy z wdzięcznością, iż 
udzielona z inieyatywy Twego rządu pomoc 
państwowa zmniejszy częściowo panującą nę­
dzę, ale główną pomoc, a zarazem środek za­
radczy upatrujemy w tom, by regulacya rzek 
nietylko w średnim, lecz także w górnym ich 
biegu możliwie szybko i starannie przeprowa­
dzona została. Ludność naszego kraju, do­
tknięta peiyodyiznemi klęskami i walcząca 
z ogólnem przesileniem ekonomicznem, dornaga 
się od nas energicznej akeyi ku odwrócenin 
złego, tem goręcej też mu-,imy pragnąć, ażeby 
kraj z nadanego nam z Twej łaski monarszej 
przez ustanowienie Sejmu prawa i z możności 
zaradzenia swoim potrzebom, w rzeczywistości 
i w całej pełni mógł korzystać.

Niezwoływame Sejmu bowiem w odpowie­
dnim czasie i na diuższą sesyę, choć spowo­
dowane waźnemi względami ogOtno państwo- 
vrcu)i, przynosi krajowi szkodę pod względem 
finansowym, gospodarskim fe^Poralnym — 
W Sejmie i samorządzie kra ju  naszego wi- 
dzimy wyraz naszej politycznej indywidualno­
ści, a mamy przekonanie i nadzieję, że przez 
czas dłuższy coroczni.* trwająca wspólna praca 
w Sejmie, ma.ąca za cel jedyny dobro całego 
kraju i obu kraj ten zamieszkujących narodo­
wości, może najlepiej dopomódz do zmniejsze­
nia istniejących różnic, do wyjaśnienia niepo­
rozumień i złagodzenia często tylno pozornjch 
.przeciwieństw.

Dając wyraz ;mien:em cahgo kraju najwyż­
szej radości i głębokiej wdzięczności, że ra ­
czyłeś Najjaśniejszy Panie choć na krótką 
chwilę wstąpić do stolicy naszego kraju i przy­
jąć posłów sejmowych, dając nam możność 
zbliżenia się do Ciebie i wypowiedzenia tego, 
c" serce czuje, prosimy Boga, by W. Ces. i 
Król. Mość i nadal strzegł, ochraniał i błogo 
sławił, jak  najdłużej nam zachował dla dobra 
. szczęścia wszystkich ludów monarchii.

Na przemowę marszałka kraj. hr. Badeniego 
odpowiedział cesarz:

Odpowiedź cesarza.
Nie chciałem opuścić sposobności, aby choć 

na krótki czas pojawić się wśród was, w sto 
licy kraju, który tak bliskim jest Mojemu 
sercu.

Cenię uczucia w ifrności i szczerego przy­
wiązania, które Mi kraj ten już wielokrotnie

okazywał i którym pan, panie marszałka k ra­
jowy, na czele deputaryi Sejmu dajesz wyraz; 
cenię je tem wyżej, że postępowanie ludności 
i jej prawnych zastępców odpowiada im za­
wsze i wr pełnej mierze.

Przedewszystkiem sprawia Mi to przyjemność, 
gdy słyszę i widzę, że reprezentanci jednego 
z największych krajów koronnych, którym te ­
go kraju narodowy rozwoj w taK wysokim 
stopniu na sercu leży i którzy swoje history­
czne tradycye wysoko cenią, a tak głęboko 
przejęci są zrozumieniem tego, co nieodparcie 
koniecznem jest dla porządku wewnątrz pań­
stwa dla jego nieprzerwanego duchowego i ma- 
teryalnego rozwoju, tudzież dla mocarstwowego 
stanowiska monaichii na zewnątrz — że przed 
stawiciele tego kraju nie usuwają Sie od ofiar, 
które dla wspólnego dobra wszyscy powołani 
są ponosić.

Klęski elementarne, które kraj nawiedziły i 
jego niepomyślne położenie ekonomiczne, są Mi 
dokładnie znane i wywołują zawsze Moje głę­
bokie i szczere współczucie.

Mój rząd, który z całą gorliwością bada po­
trzeby tego kraju, będzie też w najpełniejszej 
mierze starał sie o poparcie usiłowań kraju, 
dążących do jego podniesienia i jego rozkwi­
tu. Słusznie jednak kładziesz pan, panie mar 
szalku krajowy, nacisk na prace, które w Sej­
mie kraju spełnić należy, tudzież w szczegól­
ność i na prace, — jego ustawowej reprezen- 
tacyi.

Rteczywiste podniesień e krajn i wszystkich 
warstw ludności, niemniej wyrównanie narodo­
wych i socyalnych przeciwieństw, może najle­
piej być osiągiiiętem przez niezamącone us.ło- 
wania Sejmu na polu pozytywnych zadań, ja ­
kie go czekają oddawna.

Z zupełnem uznaniem i zadowoleniem zwra­
cam też uwagę, że poważnie, rozumnie i rze­
czowo używa Sejm gaucyjsk. praw, które mu 
nadałem. Oby jego działalność uwieńczył jak 
najlepszy skutek.

Dziękując panem za okazane mi uczucia, za­
pewniam panów i kraj cały o niezmiennej ła­
sce i cesarskiej życzliwości.

Po deputaryi sejmowej przyjął cesarz depn- 
tacyę dostojników dworskich i reprezentantów 
ziemiaństwa.

Deputacye te prowadzi kardynał książę bi­
skup krakowsk: ks. P u z y n a ,  który przeraó 
wił jak; następuje:

Najjaśniejszy Panie!
Na wieść, że nasz Najmiłościwszy Cesarz i 

Król zamierza przybyć do stolicy krajn, po­
spieszyliśmy tu, dostojnicy Dworu i szlachta, 
aby skupiwszy się koło Ciebie Najjaśniejszy 
Panie, dać naszym uczuciom głośny i radosny 
wyraz.

,lest to uczucie niezachwianej wierności dla 
W. Ces. i Król. Apostolskiej Mości : dla Jego 
Najdostojniejszej Dynastyi; uczucie najgłębszej 
wdzięczności za opiekę, jakiej użyczasz Ko­
ściołowi naszemu i narodowości naszej; uczu­
cie i przekonanie, że stojąc zawsze przy T o­
bie, Najj Panie, spełniamy najlepiej obowiązek 
nasz wobec państwa i krajn.

Racz Najjaśniejszy Panib przyjąć te z głębi 
serca płynące uczucia i zachować nam i kra­
jowi naszemu łaskę Swą i życzliwość.

Na przemowę JEm. kardynała X. Pnzyny 
odpowiedział cesarz, jak następuje:

Sprawia mi prawdziwą radość, że widzę 
wokoło siebie zgromadzonych dostojników dwo­
ru i szlachtę tego ukochanego Mego króle­
stwa. Wdzięczuem sercem przyjmuję wyrażone 
przez J. Emiuencyę uczucia wierności i przy­
wiązania do Mnie i Mego domu. i jestem prze­
konany, że znajdę w was zawsze i wśród wszel­
kich okoliczności pewne oparcie.

Cieszy mnie serdecznie, że wierni waszym

dziejowym tradycjom i w nełnem zrozumien n 
obowiązków, które na was składa wasze prze­
wodnie stanowisko, istotnie przyświecace lu 
dnośei przykładem i poświęceniem dla publi­
cznego dobra, a to z głębokiego przekonania 
i z licznym pożytkiem dla kraju i państwa.

Zapewniam Panów o Mojej życzl wości i 
Mojej cesarskiej łasce, na którą zawsze liczyć 
możecie.

Po przedstawieniu się monarsze korpusu o 
ficerskiego, złożyła hołd reprezentacya miasta 
Lwowa z prezydentem drem Małachowskim na 
czele, który przemówił w następujące słowa:

Rada stolicy królestwa Galicyi staje przed 
Tobą, Najjaśniejszy Panie, aby przedew^zy- 
stk'em złożyć najgorętsze wiernopoddańcze 
dzięki, żeś raczył Najmiłościwszy Pacie za­
szczycić i uradować miasto nasze odwiedzina­
mi, których oddawna oczekiwaliśmy z utęsknie­
niem

Wysoce uszczęśliwieni nadarzoną nam spo­
sobnością wyrażenia uczuć, które przepełniają 
wszystkich obywateli grodn naszego, składamy 
u stóp Twoich, Nejj. Panie, zapewnienie n a­
szej najszczerszej miłości, przywiązania i nie­
złomnej wierności. I tylko jedna myśl zamąca 
niezapomniany dzień dzisiejszy, że Wasza Ce­
sarska Mość ogranicza na taK krótką chwilę 
pobyt Swój między nami.

Pozwól Miłościwy Panie sercom naszj m ży­
wić nadzieję, że przyszłość niedaleka oDdarzy 
nas tem, czego dziś wyrzec się musimy, że 
Najdobrofiwszy nasz Cesarz i Król, pamięta­
jąc o wiernych Swych poddanych, uszczęśliwi 
gród nasz dłuższym pobytem.

Pozwól żywić nadzieję, że wtedy dostąpimy 
wielkiego szczęścia i zaszczytu, że Wasza Oe- 
sarsKa Mość raczysz spojrzeć łaskaw.e na tak 
wybitny wzrost i rozwój naszej stolicy. Z wnel- 
kiemi ofiarami materyalnemi po k.lknleł niej 
wytężającej pracy, wyłącznie własnemi środ- 
kam: upiększyliśmy i uzdrowotuili miasto na­
sze doniosłemi i wielkiemi zaKładami publicz­
nemu Wodociągi, teatr, zakład elektryczny i 
gazowy, rzeźnia, szkoła kadecka i wiele in­
nych zakładów i urządzeń, wszystko to dzieła 
ostatnich lat żmudnej czynuości Rady miej­
skiej, dla której jedno słowo uznania Waszej 
Cesarskiej Mości byłoby najpiękniejszą na- 
grodą.

Te wyrazy wnerncpoddańczych i niezmien­
nych uczuć naszych składamy Waszej Cesar­
skiej Mości z najuniżeńszą prośbą, abyś W a­
sza Cesarska Mość je najłaskawicj przyjąć 
raczył.

Na przemowę prezydenta m. Lwowa odpo- 
wieuział cesarz jak następuje:

Z zadowoleniem przyjmuję ponowne zape­
wnienie niezmiernego przywiązania do Mnie i 
Mojego Domn, ze strony mego wiernego stu- 
łeczuego miasta Lwowa."

Ze szczególuem zajęciem śledzę postęp wa­
szych prac, skierowanych kn podniesieniu i 
rozwojowi miasta. Radbfm był jnż teraz po­
znać wytworzone przez was dzieła, służące do­
bru publicznemu; lecz gdy obecnie jest mi to 
niemożiiwem, tem pewniejszą mam nadzieję, że 
w niedalekim czasie znajdę sposobność prze­
konania się osobiście o rozkwicie tego piękne­
go miasta.

Życząc waszym dalszym kn dobru publicz­
nemu skierowanym usiłowaniom najlepszego 
wynika, wypowirdam pana i całej ludności 
tego rozkwitającego grodu, za wasze pełne 
wiernej miłości dla Mnie i dla Mego D " ilu 
wyrazy, Moje najgorętsze podziękowanie.

W deputacyi posłów sejmowych wzięli udział 
wszyscy posłowie zarówno wybrani głosami 
wyborców (z wyjątkiem posła Stapińskiego) 
jak i Wirylui, z prezesem Akademii Umiejęt­
ności Stanisławem hr. Tarnowskim na czele.

M aryan Gatraleiriez.

Plemie Antensza.
im
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Niespodziana wizyta spadła mu jednak w 
najniewłaściwszej chwili; nie był zdolny do 
zajmowania się gośćmi, z którymi w innych 
warunkach nie potrzebowałby sobie robić wiel­
kich ceremonij, ale obecność Joasi wkładała 
r a  niego wyjątkowe obowiązki. Przyjeżdżała, 
zaproszona niejako; nie wypadało nawet cho­
robą wymówić się od przyjęcia jej jak najgo- 
ścinni“j w Zastawach, więc Romuald zwlókł 
sią z łóżka t>rzy pomocy Antoniego i spróbo­
wał przezwyciężyć zbuntowane nerwy.

Z bocznej szufladki w biurku, pełnej flasze- 
czek. pudełek, recept, wyjął jak ;eś krople i 
pigułki, których nżywał w wypadkach migre 
ny i osłabienia, przyrządził sobie lekarstwo 
według własnych przepisów, które uważał je­
szcze za najskuteczniejsze z całej medycyny, 
i popijał je małemi haustami co kilka minut.

Karkowski, nie mogąc doczekać się gospo­
darza, pozostawił panie w towarzystwie Troj- 
danowicza, a sam w jbra ł się na górę do Ro­
mualda; zastał go siedzącego w lotelu z głową 
w tył przechyloną i z oczyma zamkniętemi.

— A tobie co znowu?... chory jesteś? — za- 
ad n ą ł  go przy powitaniu.

1

— Leczę się właśnie — odpowiedział mu 
słabym głosem.

— Oóż ci się stało?
— To, co zwykle: nerwy!.,.
— Posłałeś po lekarza?
—  Na co?... co mi lekarz pomoże!... czy oni 

wiedzą cośkolwiek? J a  siebie znam najlepiej. 
Mam swoją własną aptekę i tylko w ostate­
czności się od niej uciekam. Siadaj, proszę cię 
i wybacz, że nie wstaję do ciebie, ale...

Wskazał na głowę i skrzywił się boleśnie.
Karkowski przyglądał inu się z spółczuciem 

i mina. markotną.
— A tośmy sie w porę wybrali z wizytą! — 

rzekł — ale kobiety chciały koniecznie zrobić 
najazd na tieb:e i postanowiliśmy dwoma par- 
tyami zjechać do Zastaw. Dobrze jeszcze, 
żeśmy tylko we troje wybrali się przodem, bo 
reszta wybiera się dopiero po południu. — 
Trzeba będzie pchnąć posłańca, żeby ich przed 
rzeką zatrzymał.

Romuald skinął ręką.
— Daj pokójl... może mi to jeszcze przej­

dzie. M yślę, że za godzinę będzie mi lepiej, 
jeżeli proszek podziała.

— Ale po cóż się masz jeszcze bardziej roz­
drażniać gośćmi!... przecież my swoi, z nami 
nie potrzeone ceregiele — przekładał mu B e r ­
kowski — połóż się i leż spokojnie; może ci 
się uda zasnąć — sen, to dobrze robi na mi­
grenę

— Spałem całą dobę.
—  Całą dobę? — zawołał pan Jan  ze zdzi­

wieniem — no, to teraz rozumiem!,., z tego 
cię głowa boli. Mnieby łeb nabrzmiał, jak  ba­
nia, gdybym sobie dłużej, iak siedm godzin, 
śpika urządził. Bój się Boga, a toż najzdro­
wszy człowiek od takiego spania może się roz­
chorować!

Romuald westchnął tylko, nie chcąc mu się 
tłumaczyć ze swego stanu.

Karkowski siedział naprzeciw niego i wpa­
trywał się w jego bladą twarz, noszącą ślady 
cierpienia; zamilkł na dłuższą chwilę, aby go 
nie męczyć rozmową i namyślał się nad czemś 
niezdecydowany, wreszcie ostrotuie i nieśmiało 
zaczął znowu:

— Widzisz, ja właściwie przyjechałem głó 
wnie pomówić z tobą w tw ońh interesach, bo 
to... w tym czasie jakoś... wypada ten termin 
bankowy i jeśli się co nie zrobi, to...

Romuald oczy zamknął i usta zaciął zę­
bami.

— Wprawdzie — ciągnął dalej — takie 
psie czasy teraz na wszystkich, że każdy goły, 
jak święty turecki, bo gdyby nie to, to prze­
cież ja  pierwszy... hez wzgDdn na to, co taro 
mam u ciebie... z pod serca bym ci wyjął a 
dał. ale Bóg widzi, że odrazn większej sumy 
nie wytrząsnąłbym znikąd, choćby na lichwiar 
sk; procent. Około Nowego Roku, no to prę­
dzej, ale teraz... J e  lnem słowem, sam nie mam, 
a ta  ratować trz tba  na gwałt, więc., więc wi­
dzisz, powiem ci otwarcie, żeśmy z Mileczką 
uradzili, ażeby ostatecznie te pieniądze Anuli... 
za naszem poręczeniem...

Z a trz y m a ł się i badał, jakie to wrażenie 
sprawi na Romualdzie.

— Gdyby, widzisz, tych 10.000 zabezpie­
czyć dziewczynie na hypotece Tarnawie, to 
miałaby zupełną pewność i wtedy mógłbyś bez 
skrupułu, że to kapitał sierociński, skorzystać 
z dobrej woli nieboszczyka i tę pożyczkę z czy- 
stem sumicn>em tak, jakby od nas, zaciągnąć. 
J a k  uważasz?... przecież do tego niepudobna 
dopnścić, aby ziemia ml tylu wieków przy 
was... nasza zienńa przecież... polsKa ziemia.

Nie wiedział, jak dokończyć, aby Romualda 
nie urazić, a położyć nacisk na smutną ewen­
tualność, która go niechybnie czeka, jeśli się 
na raki ratunek me zgol 'i .

V ielkosz, nie otwierając oczu. podniósł rękę 
i podał mu ją  z dziękczynurm uściskiem.

Jacyście wy zawsze poczciwi dla mnie!— 
szepnął — jacy szlachetni!

Zmarszczył czoło, zacisnął nsta i zamilkł, 
aby opanować wzruszeni^ a po chwili dodał:

— Jnż nio potizeba... ra ta  zapłacona.
— Zapłacona? — porwał się pan Jan  z roz­

pogodzoną nagle twarz i — co ty mówisz?.,, 
na prawaę zapłacona?... A któż ci pomógł?.-.

Wielkosz zagryzł wargę i jakby z przymu­
sem szepnął

— Antoni.
— Który Antoni?
— No, stary Antoni... kamerdyner.
Pan Jan  nsta otworzył z podziwu.
— S.ary Antoni?., a ou ssąd wrziął tyle 

pieniędzy?

— Oddał mi wszystkie swoje oszczęlności 
z lat pięćdziesięciu.

— I tyś przyjął? — wyrwało się mimowoli 
z ust Kurkowskiemu.

— Pojechał i zapłacił bez mojej wiedzy — 
z trudem wyznał Rjmuald, jakby mu słowa 
przez usta przecisnąć się nie chciały.

Zanim Kurkowski ochłonąć mógł z wrażenia, 
otworzyły się drzwi cichutko i do pokoju wszedł, 
iakby na zawołanie, stary sługa niosąc pęk 
kwiatów w jednej a tackę z filiżanką herbaty 
w drugiej ręce.

—  Panna K uczKówna kazała jaśnie paru  
powiedzieć dzień dobry i przysyła bukiet, — 
zaczął od progu — a pani Karkowska prosi, 
aby panicz napił się herbaty z cytryną, to 
rroże głowa przestanie boleć. Kiedy proszą, to 
wypić i koniec. Co tam takie miszkulancye po­
mogą, jak te lekarstwa jaśnie pana!,., od tego 
się ty k o  żołądek psuje i tyła.

Postawił tackę przed Romualdem i zabierał 
się do umieszczenia kw iatów w karafce z wo­
dą, w braku odpowiedniejszego naczynia, ale 
pan J a n  zatrzymał go i pod świeżem wraże­
niem tego, czego się przea chw Ją dowoeaział, 
zawołał:

— Antoni' to prawda?
— Niby co? — spytał stary, nie domyślając 

się nawet, o co chodzi.
— Antoni zapłacił swojemi pieniądztm?
— Jakiemi pieniądzmi?,.. co zapłacił?...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W deputacyi znowu dostojników dworskich i 
ziemian wzięli adział prawie wszyscy przed 
statuciele najstarszych rodów magnackich w 
Polsce, kilku byłych ministrów, członkowie 
Izby panów, tajni radcy i t. p.

Oprócz tego przyjął cesarz deputacye du­
chowieństwa wszystkich trzech obrządków, pro 
wadzoną również przez kardynała ks. Puzynę. 
Wzięło adział w tej deputacyi 11 najwyż 
szych dostojników Kościoła: arcyb;skapów i 
biskupów

Po deputacyi duchowieństwa przyjmował ce­
sarz: deputacye miasta Czernlow.ee, deputacyę 
sądownictwa lwowskiego, uniwersytetu, polite 
chmki, oraz prezydynm Izby handlowej.

O d j a z d .
Po przyjęciach odjechał cesarz na dworzec 

lejowy o godzinie 1. Szereg powozów postępo­
wał taK samo, jak podczas przyjazdu. Ludność 
żegnała monarchę pełnym* zapała okrzykami. 
Także podczas odjazdu monarchy ustawiły się 
przed pałacem władze, generalicya i korpus 
oficerski.

Przed przybyciem cesarza zebrali się na pe­
ronie obok poczekalni dworskiej: ks. kardynał 
Puzyna, marszałek krajowy hr. Btdeni, prezy­
dent wyższego sądn dr Tc ho r a n k i  i, prezes 
Akadem.i Umiejętności hr. Tarnowski, w.cepr. 
namiestnictwa Lidl, członkowie Wydziału kraj.. 
liczne grono posłów sejmowych i do Bady pań­
stwa, generalicya. repiezentacya miasta, oraz 
liczna publiczność.

Na kilka minut przed odjazdem pociąga 
przybył cesarz — Po pożegnaniu się z obe­
cnymi i po podziękowania za przyjęcie wsiadł 
do wagonu, żegnany przez zebranych repre 
zentantów władz, obywatelstwo i publiczność 
entuzyastycznemi okrzykami: „Niech żyje!'*.

Z cesarzem wsiadł do wagonu także namie­
stnik.

Świta monarchy zajęła miejsca w przezna­
czonych dla niej wagonach, do których wsiedli 
nadto ks. kardynał Puzyna, marszałek krajo­
wy i Stanisław hr. Tarnowski. O godz. 1 m. 36 
ruszył pociąg w dalszą drogę do Komarna. — 
Cesarza, stojącego w drzwiach wagonu, żegna­
no okrzykami.

Cesarz o Lwowie I Kole poisklem.

P rzy  przedstawienia się członków Rudy miej­
skiej w nam iestnictw ie, po odpowiedzi ofieyalnej 
na przemowę prezydenta miasta, cesarz zwrócił się 
do niego ze słowami: „Cieszę się zawsze szczerze, 
gdy mogę odwiedzić miasto Lwów Serdecznie ża­
łuję, że tym razem nie mogę zabawić tn dłnżej. 
Cieszę się również , że widzę tu zgromadzonych 
tylu radnych11.

P rezydent M a ł a c h o w s k i :  Są to prawie
wszyscy z wyjątkiem ty c h , którzy przybyć nie 
mogli.

C e s a r z  Czy prowadzicie panowie teraz jakie 
większe roboty?

P r e z y d e n t :  Rozpoczęliśmy ważne a koBiio 
wne dzieło zaiiahzacyi, które ma nadzwyczaj wlel 
ką doniosłość dla asanizacyi miasta. Prowadzimy 
również bndowę szkół.

C e s „ r z :  Jak  rozwija się szkoła kadecka?
P r e z y d e n t :  Znakomicie. W  tym rokn sapę 

wne zostanie osiągniętą maksymalna liczba 900 
wychowanków. Cyfra ta  me je st jeszcze ustaloną, 
gdyż dopiero ju tro  i pojutrze odbędą się egzamina 
w stępne, lecz komendant szkoły ma nadzieję , że 
cyfrę tę  osiągnie, albowiem napłynęło wiele zgło 
szeń. Frzewaznie zgłosili się kandydaci z Oalicyi 
i Bukowiny. Je s t to dowód, że ludność tych k ra ­
jów ma coraz więcej saafaaia do tej szKoty.

C e s a r z :  W  istocie, to bardzo pocieszająco. — 
A co sły h*Ć z wodociągami? Czy gotowe?

P r e z y d e n t :  Tak je s t ,  N ajj. Panie. Ja ż  zu­
pełnie skończone.

C e s a r z :  A woda dobra do pleia?
P r e z y d e n t :  Całe dzieło nadzwyczaj się udało 

W oda je s t znakomitą, wszyscy p iją  ją  chętnie,
Z obn wiceprezydentami miasta rozmawiał ce­

sarz w ogólności o robotach miejskich
W reszcie zwrócił się monarcha do radnego dra 

D n I ę b y i przypomniał sobie, że jest on wicepre 
zesem Koła polskiego.

Rozmawiał też z nim o p a r l a m e n c i e ,  przy- 
czem wyraził życzenie, Iżby parlam ent mógł p ra­
cować normalnie, a w koń n powiedział, że ma 
nalzleję , iż Koło polskie, wierne swym fradycyom,
1 nadal, jak dotychczas, pragnąc szczerze i gorąco 
dobra krajn, popierać będzie interesy państwa i 
dynastyi.

W reszcie wyraził monarcha ubolewanie, że z po 
woda krótkości czasn nie może rozmawiać z inny­
mi członkami Rady i pożegnał reprezentacyę miasta

Rusini wobec odwiedzin cesarza.
( W . )  Pu urzęduwem ogłoszeniu programu po­

bytu cesarza Franciszka Józefa we Lwowie, 
sprawiła pewną sensacyę wiadomość, że pro­
gram uległ zmiauie o tyle, iż monarcha, jadąc 
z dworca kolei, wstąpi do cerki,, metropoli 
talnej św. Jura.

Co do tej zmiany, mogę donieść, co nastę­
puje:

Na wiadomość o odwiedzinach cesarza we 
Lwów ie. przewódcy partyi ukraińskiej poczęli 
czynić starania zarówno w namiestnictwie ga- 
licyjskiem, jak i w Wiedniu, ażeby cesarzowi 
mogła przedstawić się osobna reprezentacja  
„narodu ruskiego11 i przedłożyć memoryał. — 
Wobec okoliczności, że w imien u c a ł e g o  
kraju zapowiedziano przyjęcie posłów sejmo 
wych i że osoona „narodowościowa1* delegacya 
miejsca mieć nie mogła, bo mogłaby doprowa­
dzić do zabawnego widoku depntacyj narodo­
wych polskiej, n.emieckiej, a nawet żydow­
skiej — żądanie powyższe me zostało ziazczo- 
nem. Miało to skutek taki, że przywódcy fra­
kcji  ukraińskiej usunęli się od udziału w uro­
czystości przyjęcia i urządz.ii — „modo auti- 
quo“ — rodzaj bojkotu.

Natomiast wynikła sprawa innej natury. — 
W droaze do miasta cesarz miał przejeżdżać 
obok grecko-katolickiej cerkwi metropolitalnej 
św. .Tura Ponieważ w programie zamieszczono 
udział monarchy w nabożeństwie w kościele 
metropolitalnym rzymskokatolickim, a wyzna­
nie grecko-katolickie jest w Galicyi zastąpio- 
nem przez połowę prawie ludności, przeto gre- 
cko-katolicki metropolita, ks. Szeptycki, osobi­
ście przedstawił w Wiedniu prośbę o odwie­

dzenie metropolii św. J u ra ,  ażeby obu wyzna­
niom uczynić zadość.

Stało się to w ostatniej chwili i prośba zo­
stała uwzględnioną. Cesarz, jadąc z dworca 
kolei, wstąpił do cerkwi św. Jura, gdzie n 
wstępu przyjął go ks. metropolita Szeptycki 
w towarzystwie grecko katolickiego biskupa 
przemyskiego, ks. Czechowicza, mitratów i ka­
noników wszystkicn trzech ruskich kapitał w 
Galicyi.

Uroczystość ta miała cechę wyłącznie wy­
znani iwą, więc też uczestniczyły w niej tylko 
cerk;ewne bractwa ruskie ze Lwowa i ducho­
wieństwo. oraz stowarzyszenie rękodzielnicze 
„Zurja“.

Wprowadzony przez ks. m etropolitę, cesarz 
wysłuchał celebrowanej przezeń „ektenii**, która 
trwała trzy minuty, i opuścił świątynię, odpro­
wadzony przez duchowieństwo.

Niemadziarskie naroaowosci Zalita- 
wii a postulaty węgierskie.

Żądania opozycji węgierskiej w dziedzinie 
armii wywołały żywy rnch opozycyjny wśród 
ni, madziarskich narodowości krajów korony św. 
Szczepara: R u m n n ó w ,  C h o r w a t ó w  i S ł o ­
w a k ó w .  Prasa tych narodowości, krępowana 
wprost srogą cenzurą prokuratorów madziar 
skich. nie może dać należytego wyrazu uspo 
sobicnia kół, które reprezentuje, mimo to me 
brak jednak bardzo wyraźnych protestów z tej 
strony przeciwko uroszczeniom madziarsk:m. 
J a k  donoszą pisma niemieckie, zwrócili się już 
przywódcy rumuńscy do Niemców siedmiogrodz­
kich i do Słowaków z projektem zorganizowa­
nia wspólnej otwartej akcyi. W kołach wę­
gierskich panuje też podobno obawa, że w ra ­
zie rozwiązania parlamentu i rozpisania no­
wych wyborów podczas obecnego przesilenia, 
rezultat wyborów byłby dla Madziarów wielce 
niepomyślny.

Stanowisko C h o r w a t ó w  określa jasno 
znany a zasłużony publicysta chorwacki, dr 
M a z z n r a  w „Obzorze". Pisze on. co nastę­
puje: „Dopóki stosunki pozostauą takiemi, ja- 
kiemi są dzisiaj, dopóki zachowana będzie je­
dnolita komenda w armii, Chorwaci nie mają 
powodu do wystąpienia z odrębnemi żądania 
mi. Skoro atoli ta jednolita komenda zostanie 
zniesiona, wówczas i Chorwaci uzyskają prawo 
żądania niecylko dla armii wspólnej, ale także 
d l a  m a r y n a r k i  w o j e n n e j  komendy c h o r ­
w a c k i e j .  Marynarka wojenna rekrutuje się 
bowiem z nielicznemi wyjątkami z ludności 
c h o r w a c k i e j .  — Zaprowadzenie komeudy 
chorwackiej sprawiłoby, że trzebaby także o- 
f i c e r ó w  marynarki wybierać z pośród Chor­
watów i że młodzież nasza chętnie poświęca­
łaby się tej karyeize, mając tu dobre dla sie­
bie widoki. - Komenda chorwacka i chorwacki 
korpus oficerski podniosłyby ogromnie z n a ­
c z e n i e  anstryackiej siły zbrojnej na morzu: 
byłaby ona wówczas tak samo n i e z r ó w n a ­
n ą ,  jak niezrównaną jest nasza marynarka 
handlowa, Znaczenie i doniosło9ć tego żądan.a 
znamy bardzo dobrze; ci atoli, którzy podo­
bnych ustępstw żądają dla siebie, nie mieliby 
prawa oskarżać nas o pre tensje  p r z e s a ­
d n e .  Nie mamy dziś powoda sprzeciwiać się 
żądaniom węgierskiego stronnictwa niezawi­
słości. Możuaby nam zarzucać brak skromno­
ści, gdybyśmy z podobnemi żądaniami wystą­
pili byli p i e r w s i .  Gdy atoli poruszono je 
z innej strony i gdy zbliża się możliwuść, że 
będą spełmone, jest poprostn o b o w  ą z k i e m  
naszym zająć sanowisko, do którego mamy 
prawo1*.

Chorwaci nie zwalczają więc zasadniczo żą­
dań węgierskich, lecz domagają się jedynie, 
w razie ich spełnienia — takich samych pre­
rogatyw dla języka c h o r w a c k i e g o .  I pod 
tym względem zgadzają się zupełnie z C z e ­
c h  a m i.

Charakterystycznemu jest, że prasa nieraie 
cka, która w Przedlitawii odmawia Słowianom 
najelemeiitarniejszych nieraz praw narodowych, 
w tym wypadku sympatyzuje z ,.narodowościa­
mi ** na Węgrzech i s tara  się je podburzyć do 
jaknajenergiczniejszego oporu. Chodzi tn prze­
cież o ocalenie p r e r o g a t y w  j ę z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o  w armii! Sądzimy jednakże, że 
stanowisko, zajęte przez Chorwatów, które za­
pewne znajdzie poklask także u innych naro­
dowości słow'ańskich, rychło ostudzi zapał 
Niemców oraz ich nagłą miłość do uciemiężo­
nych Słowian na Węgizech.

Proces o rozrachy w Husie Laury.
(Sprawozdanie „N. Reformy"*).

B y to m , 12 września. 
Dzisiejszy dzień rozpraw' n.e obfitował w wa­

żniejsze lub sensacyjne momenty. Zeznania 
świadków były tak  samo niepewne i niejasne, 
jak dnia poprzedniego; u k, ku świadków, po­
wołanych przez prokurateryę dla udowodnienia 
winy oskarżonych, stwierdzono, ż e  w c a le  n ie  
z n a j ą  t y c h ,  których rzekomo widz-eć mieli 
rzucających Kamieniami i rozbijających sikawki. 
Jeden z nich opowiadał przez pół godziny pra­
wdziwie romantyczne historye, aż się okazało, 
że na własne oczy nic z tego nie widział. Co 
do oskarżonego St-.chmiala pokazało się, że do­
stał się na ławę oskarżonych jedynie wskutek 
własnych przechwałek.

InteresUjącemi były jedynie zeznania świad­
ków S i k o r y ,  A n d r z e c z k i ,  S c h n e i d e r a  
i H a j d y .  Dowiedziano się z nich, jak ogromne 
oburzenie ogarnęło tłum, gdy straż pożarna za­
częła go zlewać w'odą. Wówczas też padały na 
Prusaków i urzędn ków dosadne wyzwiska, jak: 
„pruskie flądry-*, „basokr* i t. p 

Przy zeznaniach świadków co chwila znów 
przychodziło do starć między obroną a przewo 
duiczącym, k t ó r y  o d r z u c a ł  s z o r s t k o  
w s z y s t k i e  w n i o s k i  o b r o ń c ó w ,  a p r z y j ­
m o w a ł  w s z y s t k i e ,  n a w e t  n a j d a l e j  
s i ę g a j ą c e  w n i o s k i  p r o k u r a t o r y i .  Jego 
postępowanie jest wprost o b u r z a j ą c e .  Nie­
kiedy zdaje się, że ogarnia go niepohamowany 
gniew na świadków, iż tak mało lub wcale nie 
obciążają oskarżonych. To pewna, że obrońcy 
z łatwością będą mogli później uzasadnić wnio­

sek o ewentualną rewizyę czyli o kasatę wyroku.
Przewodniczący zapowiedział dziś przy kom u 

posiedzenia, że zamierza w poniedziałek zakoń­
czyć przesłuchiwanie świadków. W takim razie 
wyrok zapadłby we wtorek wieczorem.

Dowiadujemy się, że przewodniczący w pro­
cesie o zaburzenia w Hucie Laury, dyrektor 
sądu Beseler, jest wybitnym członkiem bytom­
skiej grupy hakatystów. Wobec tego już dziś 
wyobrazić sobie można, jaki zapadnie wyrok 
w tej sprawie.

B ezradny 7, ról.
Politycy, którzy sądzili, że po zamordowaniu 

serbskiej pary królewskiej i jej adherentów, 
nastąpi w Serbii era spokojnego rozwoju, po­
mylili się. Nad tem mionem kiólestwem zawisło 
przekleństwo złego czynu i grozi wojną domo­
wą. Król Piotr, który tak skwapliwie i bez 
skrupułu przyjął koronę serbską, codziennie się 
przekonuje, że tron jego ni6 spoczywa na sil­
nych podstawach Oficerowie, którzy brali udział 
w krwawej rewolucyi czerwcowej, stali się po 
prostu pretoryanami, siejącymi dokoła postrach, 
reszta zaś oficerów utworzyła, jak wiadomo, 
silny’obóz niezadowolonych, dążących do usu­
nięcia z armii królobójców.

Król T iotr wobec tego położenia stoi bezra­
dny. Z Petersburga otrzymała „Wiener Allge- 
meine Ze:tung“ sensacyjną wiadomość, że król 
serDski wystosował do cesarza rosyjskiego oso­
biście błagalną prośbę, b y  R o s y a  z m i e n i ł a  
s w o j e  s t a n o w i s k o  w o b e c  k r ó l o b ó j ­
c ó w  w S e r b i i .  Król pisze, że obecue prze­
silenie w arm i opiera się jedynie na postępo­
waniu Rusyi wobic królobójców. S t a n o w i ­
s k o  c e s a r z a  M i k o ł a j a  w y w o ł a ł o  w 
B e l g r a d z i e  o p ó r  a r m i i ,  który właściwie 
rozpoczął się już wtedy, kiedy dowiedziano się, 
iż w R isyi me cJsdauo wpuścić przez granicę 
dwóch adjutantów, towarzyszących królewiczowi 
serbskiemu, dlatego, że brali udział w zamachu. 
Król Piotr w słowach nader uniżonych i wymo­
wnych prosi cara o zmianę zajętego stanowi­
ska, gdyż inaczej obawia się, iż nie będzie 
mógł wykonać misyi i ż e  w S e r b i i  z a j d ą  
p o w a ż n e  w y d a r z e n i a .

W petersburskich kolach politycznych panu­
je przekonanie, że kroi P iotr ma zamiar z ł o ­
ż y ć  k o r o n ę ,  gdyby car prośbie jego odmó­
wił.

Na to wszystko oświadcza gabinet rosyjski 
pólofieyalnie, że stanowisko Rosyi wobec za­
mieszek serbskich jest n e u t r a l n e ,  że Ro­
sya i Austrya mają na sprawy serbskie zgo­
dne zapatrywania i że Serbia nie potrzebuje 
się obawiać z żadnej strony interwencji. — 
Jeżeli jednakże Serbii zależy na sympatyi oba 
tych mocarstw, t a  p o w i n n a  j a k  n a j s p i e ­
s z n i e j  w y r ó w n a ć  p r z e p a ś ć ,  k t ó i a  
j ą  o d d z i e l a  od  ś w i a t a  c y w i l i z o w a ­
n e g o .  Ta przepaść rozdziela teraz i Rosyę 
od Serbii. W armii rosyjskiej panuje nie sła­
bnące oburzenie przeciwko wiarołomnym ofi­
cerom serbskim, a społeczeństwo rosyjskie o- 
bnrzone jest na kraj, który patrzy spokojnie 
na to, że królobójcy zajmują najwyższe posa­
dy w armii-i na dwo^e. —  Co z a ś  m y ś l ą  
s ^ e r y  r o z s t r z y g a j ą c e ,  t o  w s z y s t k i m  
w i a d o m e .

Taką aćmonicyę za pośrednictwem berliń­
skiej „Post" otrzymał król Piotr od Rosyi.— 
Tymczasem królobójcy, jak donoszą prywa­
tnie do Wiednia, teroryznją dalej władcę Ser­
bii, przeciwko którego woli odprowadzono w 
Nisza uwięz:onych oficerów z mieszkań p ry ­
watnych do więzień.a,, a później zarządzono 
dalsze aresztowania. Damian Popowicz, które­
go uważają za właściwego przywódcę królo- 
bójców, w/wiara na króla fatalny wpływ. — 
Statkiem  tego dwa obozy wrogie pomiędzy o- 
ficerami serbskimi prędzej czy później muszą 
załatwić swoje rachunki. Krwawa walka ma 
być wedle owych wiadomości nieuniknioną.— 
Królobójcy, podżegając tłum przeciwko mteli- 
geucyi, potępiającej morderców, chcą na cały 
kraj rzneić popłoch i ściągają do Belgradu 
mnóstwo podejrzanych osobistości, któremi k ie­
ruje pewien były urzędnik ministeryalny, zna­
ny od szeregu lat pgeat obecnego króla a da­
wnego pretendenta.

To też sprawa uwięzionych oficerów pój­
dzie na drogę sądową. Akt oskarżenia p rz e ­
ciw nim opiera się na faktach, że w inkrymi­
nowanej odezwie postawiono wnioafci o zabicie 
spiskowców z 11 czerwca, i że wypełnienia 
żądania, ażeby królobójców ewentualnie wypę­
dzono, mieli obwinieni w miarodajnera miejscu 
korporatywnie się domagać. Na tego rodzaju 
przekroczenia przewiduje serbski kodeks k a r ­
ny wojskowy rok, a dla przywódców kilka la t  
fortecy, dla wszystkich bez utraty rangi. Sąd 
wojenny zbierze się prawdopodobnie 15 b. m.

MBHtta

K T O n l i K a w
Kraków, I I  września. 

Przejazd cesarza przez Kraków do Lwuwa
nastąpił w subotę o gudz. 2 w nocy Pociąg dwor­
ski składał się z 7 wagonów, a prowadzony był 
od W iednia do K raków - p^iez dyrektora kolei pół­
nocnej Knttiga. Dwa wagoDy, w których jechali: 
ceuarz i arcyksiążę Franciszek Ferdynand zasło­
nięte były firankam i. Na peronie, zamkniętym dla 
publiczności, panowała cisza. Poiząuku na peronie 
i około dworca pilnowała polieya cywilna i woj­
skowa pod nadzorem komisarzy. Po osmiominnto- 
wem zatrzym ania, miejsce urzędników kolei pćłno 
cnej zajęli urzędnicy koiei państwowej, radca dwo- 
rn dyrektor HoroszPiewicz, starszy  inżynier p. Hobl 

i koctroior ruchu st. komisarz p. Saller; miejsce 
oa lokomotywie zajęli starszy inspektor p. Zborow­
ski i Inspektor konseiwacyi p. Adamski; perzem 
pociąg bez sygnałów odjechał o godz. 2 m 15 ku 
Lwowu.

Ku czci króla Jana III. Piękną uroczystość na­
rodową mieliśmy w sobotę, dz!ęki inieyatywie k ra­
kowskiej „H arm onii1*, która w dnin dwóchsetr.ej 
drugiej rocznicy odsieczy w iedeńskiej, nrządz ła 
wieczorem z placu Szczepańskiego do pomnika 
króla Ja n a  I II  w ogrodzie Strzeleckim uroczysty 
pochód, który wypadł wspaniale. Brało w nim n-

dział około 7 tysięcy osób, a porządek pochodn był 
następujący: Najpierw  szedł szereg chłopców z ko- 
lorowemi lam pionam i, dalej orkiestra „Harm onii1*, 
grająca narodowe melodye, następnie w wojsko­
wym ordynku młodzież wszystkich tutejszych szkół 
średnich, a  wkońcn niezliczone tfnmy publiczności. 
W  ogrodzie Strzeleckim budynek oył udekorowany 
flagami o barwach narodowych , a zielenią pomnik 
króla Jan a  III, który też był rzęsiście oświetlony 
pochodniami, staraniem Tow arzystw a Strzeleckiego. 
Gdy pochód przybył do pom nika, „Harmonia** Bta- 
nęła obok i odegrała hymn „Te Denm laudam us1* 
oraz „Jeszcze Polaka nie zginęła**, czego publi­
czność wyałnenała z odzryfemi głowami. — Potem 
w tymsamym porządku pochód powrócił na plac 
Szczepański, skąd uczestnicy się rozeszli. Ponieważ 
w niedzielę padał ulewny deszcz, zapowiedziany 
w parku dra Jordaua koncert „Harmonii** i złoże­
nie hołdn obrońcy chrześcijaństwa odbyć się nie 
mogły. Mają się jednak odbyć w przyszłą niedzie­
lę , jeżeli pogoda dopisze. „Harmonii** Krakowskiej 
za urządzenie patryotycznego poehoda w sobotę 
i przypomnienie w ten sposób wiekopomnej chwili 
dziejowej należą się wyrazy rzetelnego uznania.

Egzaminatorowi rygorozalnl. W  uniw ersyte­
cie Jagiellońskim mianowani zostali dla rygorozów 
lekarskich: komibarzem rządowym dr Gnstaw Bie­
lański, zastępcą prof. dr Stanisław  Ponikło; koegza- 
minatorem przy II  rygoroznm prof. dr Stanisław 
Domański, zastępcą prof. dr W alery Jaw or >ki; ko- 
egzaminatorem przy I I I  rygoroznm prof. dr P rze­
mysław Pieniążek, zastępcą dcc. dr Maksymilian 
Rutkowski.

Dla egzaminów farmaceutycznych mianowani- 
przy egzaminie wstępnym egzaminatorami prof. dr 
August W itkowski (fizyka), prof. dr Józef Rosta­
fiński (botanika), oraz prof. dr Karol Olszewski i 
prof. dr Jn lian  Schramm (cnemia); przy rygorozum 
komisarzem rządowym dr Gustaw Bielański, za­
stępcą prof. dr Stanisław  Ponikło, egzaminatorami 
prof. d r Karol Olszewski i prof. dr Jn lian  Schramm 
(chemia ogólna i farmaceutyczna), oraz prof. dr 
Józef Łazarski (farmakognozya); egzaminatorem nad­
zwyczajnym aptekarz Karol Łączko, zastępcą apte­
karz Ksawery Mikncki.

Z „Sokoła1*, ćw iczenia i nauka gim nastyki w 
krakowskim „Sokole** rozpoczęte są podług dotych­
czasowego rozkładu godzin, a mianowicie: Człon­
kowie młodsi w poniedziałki, środy i piątki od 
godziny 7 1 5  do 8 1 5 , oraz od godziny 9*30 do 
10 30 wieczór. Członkowie stersi we wtorki, czwar­
tk i i soboty od godz. 7 do 8 wieczorem. Ucznio­
wie młodsi (do la t 10) w« wtorki, czw artki i so 
boty od 5 do 6 wieczorem. Uczniowie starsi w po­
niedziałki, środy i piątki od 6 do 7 wieczorem. 
Uczennice we wtorki, czwartki i soboty od 6 do 
7 wieczorem Panie we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 7 do 8 wieczorem na sali górnej.

Z teatru. W czoraj, przy pełnej widowni, grano 
„Hamleta**. Królewiczem duńskim był dyr. K otar­
biński, który tę rolę już od la t kilkunastu posiada 
w swoim repertuarze, ma wielkie do niej zamiło­
wanie i odtwarza ją  z zadumą, bólem, rozpaczą i 
refleksyą, z wyrazem godnym tej największej figu­
ry scenicznej. Publiczność przyjmowała wykonawcę 
serdecznie, wywoływała go po każdym akcie, nie 
szczędząc również nzuania i dla przedstawicieli ról 
innycb- p. Wysockiej (Ofelia), p. Mielewskiego (król), 
p„ Przybyłowicza (Poloninsz) i t. d. U.

Pożegnanie koleżeńskie. W  sobotę w aalbnmeh 
Koła artystyczno-literackiego w Krakowie, grono 
profesorów glmnazyum św, Jacka żegnało ucztą 
przeniesionych do Innych zakładów nauczycieli: ks. 
dra Adama Podwiną, Jana Magierę, Bogusława 
Bntrynowicza I Emanuela Bujaka. Na pomyślność 
żegnanych kolegów, oraz na powitania nowych człon­
ków grona nauczycielskiego, wśród ożywionej uczty, 
rozwinął s'ę szereg toastów, wnoszonych przez dy­
rektora gimnazyum św. Jacka, prof. Chowańca, 
Kannenbergu, Mazauowskiugo i ks. dr Gołbę. S e r­
deczny nastrój uczty był prawdziwym wyrazem 
miru, jakim cieszyli się ustępujący profesorowie w 
gronie swych kolegów.

Izba lekarska przeciw wnioskowi prof. Ka
dura. Nad spraw ą projektu złączenia szpitalnego od- 
działa chirurgicznego z uniwersytecką kliniką, cze 
go w swym znanym wniosku domagał się prof. 
Kader, W ydział lany lekarskiej zachodnio galicyj­
skiej zastanawiał się na onegdajszem pusiedzeniu i 
orzekł, że wspomniano połączenie, pociągające za 
sobą zwinięcie dotychczasowego stanowiska pryma- 
rynsza oddziała chirurgicznego, nie odpowiada in ­
teresom stanu lekarskiego w kraju  i postanowił 
bezzs tocznie poczynić n właściwych władz umoty­
wowano przedstawienia o obsadzenie posady, waku 
jącej po ś. p. Rudolfie Trzeblckym.

Nie udało się zmienić stów k i... W czoraj po 
łndnlu , Stanisława W olska, 19 lat licząca młoda 
osoba bez zajęcia, i wielokrotnie już przez policyę 
karana, weszła do sklepu z obnwiem przy nlicy 
Krakowskiej pod L. 1 6 ,  a wybrawszy sobie nowe 
trzew iki, i wdziawszy je  ua nogi, podała kupcowej 
banknot na 100 z ł r ,  żądając reszty. Kupcowa je 
dnak poznała , że banknot je s t tyiko teklam ą ko 
plecką, oddała go więc W olskiej i zażądała zdjęcia 
trzewików, pocztm niedoszła nabywczyni w starych 
trzewikach sklep opuściła. Niebawem potem jeden 
s agentów policyjnych, dowiedziawzy s ę od w ła­
ścicielki sklepn z obnwiem o wypadku t  ową stów­
ką. wyśledził W olską i prayaresztował.

Z sali sądowej. W rześniowa Ladencya s ą ln  
przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozprawą prze­
ciw Tomaszowi Czabanowi, 31 la t liczącemu w yro­
bnikowi, którego oskarżyła prokuratorya państwa o 
to, że dnia 21 maja b. r. w Chrzanowie przed go­
dziną 4  rano włamał się do mieszkania Seiiga b a  
chnera, gdzie miał rozbić paszkę na składki dla 
nbogieb, w której znajdowało się okrło 2 koron. 
Według zeznań Bachnera, Czaban byłby popełnił 
znaczniejszą kradzież, gdyby przezeń nie został 
spłoszony, gayż w pokojn były inne przedmioty 
wartości przeszło 200 koron, a w surducie, wiszą­
cym w szafie, było 67 koron. Akt oskarżenia ob­
winia wobec tego Czabana o znrodnię kradzieży, 
częścią dokonanej, częścią ueiłowanej, a nadto jako 
wielokrotnie karanego o nałogowe złodziejstwo.

Podczas rozprawy, której przewodniczył radca 
Ursel, Czaban zapierał się zarzuconej mu zbrodni, 
utrzymując, że nigdy przed 6 godziną rano nie 
wstaje, wezwany w charakterze świadka Bachner 
jednakże podtrzymywał swe obwinienia.

Sędziowie przysięgli na zadane im pytania w 
kierunku zbrodni kradzieży i nałogowego złodziej­
stwa odpowiedzieli 6 głonsml t  a e , 6 gł ,s u,i n i e ,  
wobe czego trybunał uwolnił Czabana od winy i 
kary.

Napad w nocy z soboty na niedzielę szedł 
Franciszek Śliwa, czeladnik piekarski, w tow arzy­
stwie siostry i znajomego kelnera Szywały nlicą 
Kopernika bu dworcowi kolei, aoy zobaczyć pociąg 
cesarski. W tem jakiś nieznajomy mężczyzna p rzy ­
stąpił do nieb i zaczął Śliwę okładać kijem, a z 
głowy jego siostry zdarł chustkę i zbiegł. W  jakiś 
czas później, pu odprowadzeniu dziewczyny do do­
mu, Śliwa i Sąywała Wbszli do jednej z kawiarń 
przy ulicy Lubicz, gdzie Dył także sprawca napa­
du na nich. Śliwa i Szywała poznali go z łatwo­
ścią i wskazali nań organum bezpieczeństwa. Przy 
aresitow&niu rozpoznano w sprawcy Władysława 
Pietruchę, 28 lat liczącego szewca, znanego policyi 
aw anturnika i włóczęgę. P ietrucha miał przy sobie 
zdartą ze Sliwówny chustkę.

Umie SObie radzić. Jak  często naiwne są je ­
szcze nasze panie i gospodynie, świadczy następu­
jąca sprawa, którą zajm ują się obecnie nasze wła­
dze bezpieczeństwa, a która przedstawia się, j-ik 
następuje. Pani Karolowa N. miała ochotę wyjść 
w sobotę z mężem na wieczorną przechadzkę, ale 
nie mogła mn towarzyszyć, gdyż o tej godzinie 
w łajnle miał przyjść cnłopiec od knśniorza, które­
mu za poprzedniem umówieniem miała pani Karo­
lewa wydać swą rotandę futrzaną, wartości 150 
koron, do naprawy. Poszedł więc p. Karol najprzód 
do W entzła, potem na planty, jakże się jednak 
zdziwił, gdy n jrzał na jednej z ławek siedzącą 
gwą żonę, oczekującą jego przybycia. Między mał­
żeństwem wywiązał się wtedy następujący dyalog:

— Przvsyłał jnż knśnierz?
— Nie.
— W ięc jak  zrobiłaś?
— Zobaczysz później — odrzekła żon» —  wiesz, 

że nmiem sobie radzić.
W racając z przechadzki pani Karolowa, z tryum ­

fem pokazała mężowi kartkę papieru, nalepioną na 
drzwiach s wykaligrafowanym napisem: „Kto przyj­
dzie od kuśnierza, niech zawoła służącej Marysi, 
która jest w magli w sąsiedniej kamienicy, a ta  
podług mojego polecenia wyda mn fo tro1*.

P . K arol zaczął kręcić głową, nie wiadomo, czy 
z podziwu dla sprytn żouy, czy też z jakiego in ­
nego powodu. Gdy Marysia wróciła z magli 1 przy­
znała, że futro wydała jakiemuś młodzieńcowi, po­
słano ją  do kuśnierza dowiedzieć się czy posyłał 
kogo po futro, oiaz kiedy będzie gotowe z nap ra­
wy. Kuśnierz jednak za zdziwieniem odpowiedział, 
ie  nie posyłał nikogo, gdyż zamierzał to nczynić 
dopiero jutro.
. — Więc kto wziął fatro? — zawołała pizera- 
żona pani Karolowa.

— Jak iś filnt, który przeczytawszy tw ą kartkę, 
także nraiał sobie poradzić — odpowiedział mąż.

Sprytnego złodzieja poszukuje pollcya.
Sprzedaż Poronina. Przed paru dniami zamie­

ściliśmy wiadomość, że właściciel Poronina p. Uznań- 
ski zamierza sprzedać tę  miejscowość ks. Hohen- 
lohemu. W sprawie tej, która poruszyła mocno opi­
nię pnbijczną, zabrał głos sam właściciel Poronina, 
który w jednym z dzienników pisze:

„Przed półtora rokiem osoDiście oświadczyłam 
ówczesnemu marszałkowi krajowemu, a dzisiaj na­
miestnikowi, hr. Andrzejowi Potock!emu, że dziś, 
lnb intro przystąpię do sprzedaży Poronina i że 
uprzedzam go o tem w mniemaniu, iż nabytek te ­
go majątku mógłby być pożądanym dla kraju  (bo 
kraj jest interes- weny w turystycznym rnchn w 
Tatrach), i dla mnie DylDg pympatycznem rozwią­
zaniem przy dziale familijnym. Na to otrzymałem 
odpowiedź, że kraj, nie posiadając gotówki, ni<= mo­
że przystępować do knpna znaczniejszych majątków. 
Namiestnik widocznie był dobrze poinformowany, bo 
dzisiaj nawet rząd krajowy, chcąu podnieść zakład 
Kąpielowy w Krynicy, r oszukuje zagranicznych ka­
pitalistów na dzierżawców.

„Od czasu tej rozmowy z hr. Potockim, aui kraj, 
jako taki, ani n ikt z kraju na moją propozycyę 
nie reagował. Zttbięgałem informacyj w W arszswie, 
ale przekonałem się, że i to jedyne, wielkie i bo­
gate miasto polskie nie znajdzie u siebie potrze- 
Duych kapitalistów do inwestycyi w Tatrach.

„Czy w takich warnnkach ten właściciel ziemi 
spełnia swe obowiązki wobec kraju, który przez 
sprzedaż sprowadza obce kap itiły  1 daje źródło do­
brobytu dla In incści, czyli też ten, który dary n a ­
tury  zmienia w martwy kapitał, gdzie ludzie mrą 
z głodu, lub sami do obczyzny wynosić się mu­
szą?1*

Jak  widać z listu p. Uznańskiego, sprzedaż P o ­
ronina jest rzeczą postanowioną. Szkoda, że śliczna 
ta miejscowość, sąsiadka Zakopanego, przejdzie w 
obce, a jeśli w ks. Hohenlohego, to bardzo wrogie 
nam ręce.

Tarnów, 12 września. (S. p. dr Henryk Kowal­
ski) Dziś o godzin.e 9 zrana odbyło się w kate­
drze przy licznym udziale publiczności żałobne n a­
bożeństwo za dnszę ś p. dra Henryka Kowalskie­
go, a po połnanin o godzinie 5 jego pogrzeb. Za 
trnmną postępowała liczna rodzina, kilku kolegów 
szkolnych, grono uczestników powstania z r. 1863, 
burmistrz z kilku radnymi, poseł na Sejm krajowy 
p. Y ayhijger, młodziez sem 'naryum nauczycielskie­
go z profesurami i nieprzejrzane tłnmy publiczno­
ści. Pochód rozpoczynała muzyka ochotniczej straży 
ogniowej, a za nią postępował plnton tejże straży. 
Kondukt prowadził proboszcz miejscowy, ks. p rałat 
Leśniak, w licznej asyście duchowieństwa. ’

S. p. dr H. Kowalski należał do tego pokolenia, 
które wierzyło, że „sto słońc padnie z nieba na 
mak**, że sprawa Polski je s t świętą i za tę  sora- 
wę niósł bwo życie w ofierze, już jako uczeń gi- 
mnazyalny, a później przez całe życie służył je j 
wiernie i gorliwie „rozdając się ciągle swej brac!“ , 
aoy tylko podtrzymać wiarę , że „jeszcze nie zgi­
nęła....- Urodzony w r. 1844  w Biskowicach (pod 
Samborem), uczęszczał do gimnazynm św. A ury 
w Krakowie. W  r. 1863 opuścił jako Uuzeń klasy 
V III ławy bikoine 1 poszedł wraz z innyjii kole­
gami do obozu w Ojcowie, a następnie brał udział 
w nieszczęśliwym ataku ua Miechów pod dowódi. 
twem Kurowskiego. Wyszedłszy cało z tej głodowej 
i krwawej wyprawy, wrócił do Krakowa i dokoń­
czył sindyów gimnazyalnych i uniwersyteckich. — 
Ukończywszy medycynę , praktykował, jako lekarz 
w Chrzanowie, w Bochni, a od iat trzydziesta k il­
ku w Tarnowie. Ja so  prymaryusz tutejszego szpi­
tala pułożył niezmierne zasłu g i, postawiwszy zakład 
wysoko pod względem sanitarnym .

Jako lekarz cieszył się rozgłosem szerokim i po­
wodzeniem. Był lekarzem sądowym , seminaryjnym 
(jakiś czas) kolejowym i docentem bygieny w se- 
minaryum nauczycieiskiem. Tłumy wdzięcznych p a­
cjentów  wszelkich sfer społecznych, biorąc udz ał 
w pogrzebie św iadczyły o jeg<> popularności. Ale 
najpiękniejszą pamięć zgotował sobie w mieście,

KAWA ZDROWIA
wyrobu krajowego 

1 Jil& 66 Ct.

Kawa santos funt 54 ct.,
Kawa santos 4 ;4 klg. 4 złr. 75 ct., 

4 funta palonej 1 7 ct.

Kawa ceylon fuut 75.,
Kawa ceylon 4c% klg. 6 złr. 30 ct., 

V4 funta palonej 22 ct.
POLECA HEBBL.I* GOLIBBERa

KRAKÓW. PLAC SZC ZEPA Ń SK I L



W torek  15 W rzeftiia 19G3

jako wzorowy ojciec, kbry, •m m iony zastąpić n ie­
letnim swoim dzieciom utratę matki , spełniał ten 
obowiązsK * idealną gfrliwością.

Cześć jego pamięci!
Na pogrzebie nie aiyło się jednak bez przykre 

go rozdżwięku. W yw aal go aakaz Durmistrza, dra 
Stojałowskiego, wicesrezesa straży, wydany w o 
statniej chwili do *t'aży ochotniczej, aby nie brała 
ndziało w pochodzie Straż, już zebrana do pocho­
du, mnaiała się rozejść 1 z zaników ulicznych przy­
glądać konduktow i, gdyż nie starczyło czaan , aby 
się przebrać. Roagtryczcnie członkow atraży wobec 
tego nieuzaaadnioiego i samowolnego zakazu było 
powszeenne, gayż patryotyezna straż tutejsza, prze­
ważnie z rękodsianików złożona , pragnęła gorąco 
zamanifestować «ve sympatye dla idei, reprezento- 
wanej przez 8. p Kowalskiego. 1 n nas , jak w i­
dzicie, m e nrak gasicieli dneha!

Jarosław. \7iadomoSć, że cesars będzie przeje­
żdżał przez Jarosław, podnieciła mieszkańców i ka­
żdy rad  był widzieć monarchę, choćby przez chwilę. 
Bni.ynki, widcesne z torn kolejowego, ndokorowano 
flagami. Przel stacyą kolejową od strony Przewor 
sks nstsw lll się włościanie z Pawłoslowa ze swą 
szkolną młodtieżą, z* rtscyą zai ludność b ro iła - 
wi szkoły udowe i wydziałowe. Grcn-Bemi okrzy 
kami witano cesarza, który stojąc w oknie wagonu, 
ukłonem  dziękował za pozdrowienie.

Nie wiadomo, z jakiego powodu nie dopuszczono 
] ublieanoścl n» tsrytoryzm  stacyi. Dworzec zupeł­
nie zumknięto i oprócz naczelnika stacyi i urzędni­
ka ruchu nikogo nie było na peronie. Ludność inn- 
sieła iść zs miasto 2 kim. drogi, ażeby dostać się 
do toru. Z»rsądzenie to wywołało powsisehne roz­
goryczenie.

Kon^ere/icya właścicieli kopalń I władzy
górniczej Pierwsza koufereneya Hafciarzy wraz z 
urzędem górniczym, odoyłz się p raeiw tzoraj w i 
rysławiu pod przewodnictwem naczelnika Kostkle- 
u icsa  Obecnych było dwudziesfu przedstawicieli 
kopalń, nadto sekretarz Towarzyztwa naftowego 
Bartoszewicz. P rzy ję ta  został* ach wała, aby szych­
tę poniedziałkową rozpoczynać o godł. 6 rano, zaś 
towarzystwo naftowe ma poprosić odnośną politr 
czną władzę, aby podczas świąt szyukownie, k a r­
czmy zamykano o 10 wieczór.

W ybrany komitet, złożony t  pp. Długosza, Zda­
nowicza , Longcbam pia, D elayeam a ma zbada>. 
wniesione projekty, jak ulepszenia hamulca w iert­
niczego, odprowadzenie gazów wprozt do zbiornika. 
Do następnego posiedzenia, które ma się odbyć d. 
20 bm odłożono omówienie następujących spraw: 
założenie Kółka rolniczego, ochronki dzieci, domu 
roooiaieaego, wspólnego szpitala, jakoteż uzyskanie 
surowego zakazu Dudowama mieszkań w sąsiedz­
twie kopalń

Przewodniczący p. KostSiewicz, zamykając kon- 
ferencyę, proBił o liczny współudział w akcyi i 
silne poparcie ze strony urzęda górniczego.

Zmarli.
Franciszek D o ł k o w s k i , emer sekretarz sądn 

krajowego wyższego, zmarł w Krakowie 14 b m. 
przeżywszy lat 75.

Antoni S t  a e r * , nruęanlk g«.*owni miejskiej, 
zmarł 14 b. m. w Podgórza przeżywszy la t i 8.

I t e  ś w i a t a .

Odslócz W lidn la . Związek literacki paliki w 
Wiedniu presi nas tT umiessezenie nasiępającego 
zaw iadom ieni:

W  niedzielę dnia 20 września odbędaie się w 
W iedniu staraniem stowarzyszeń polskich „S trze­
cha", „Gwiazda" 1 „Sokół polski" uroczystość pa­
miątkową odsieczy W iednia r, 1683 z następują 
cym programem; punkt zborny o gods. 10 rano 
na górze Kahlenberg przy kościele. O god*. 11 
msza św z kaianiem. Po mszy wipólny oblzd w 
restanracyl „Krapfeowald". Następnie desygnowany 
przez Związek lite 'sck i polski prelegent wicepre­
zes tego Związku p, G. Smólskt wygłosi odczyt o 
odsieczy wiedeńskiej Po odczycie zabawa i gry 
towarzyskie

Związek dziennikarzy słowiańskich odbył
pierwsze tegoroczne powakacyjne posiedzenie w d. 
7 b. m. w sali ratuszowej w P ardubicach, dokąd 
prezydynm umyślnie zwołało cztoniów ze względu 
na odbywającą tię tam wystawę przemysłową. -  
Przybyli pp.: Józef Hoieezrk, Fr. H worka, J  Kofl 
ne r ,  J . "Vejvara, poseł dr Bsx_ i Sokol-Tnma. —  
Usprrwledliwill swą nieobecność csłonkowie wy­
działu pp.- M, Chyliński, dr Ostaszewski-Barańskl, 
W ł Prokeech, R. Cejnek 1 J  Kiecanda. Przyby­
łych powitał na dworcu, ImieDiem komitetu wysta­
wy, prezes tejże, dr Józef Stolba 1 wiceburmistrz 
W erner w nieobecności burmistrza, dra Formanka, 
który nadesłał tlografieznie powitanie.

Treścią narad związku były uenwały ostatniego 
zjazdu dziennikarzy słowiańskich w P ilż a ie , we­
dług protokółu . przedłożonego przez sekretarza, p. 
HcTorkę. P, F r  Kuffner doniósł, że, według pisma 
Ladesłanrgu z Lubiany, dziennikarze słoweńsi y 
przystępują do zawiązania własnego stowarzyszenia. 
Omawiano następnie ucnwaione prze* zjazd wnio­
ski pp. G regra , W e rg n n a , Majkiea i Baxy, doty­
czące  sacaegółów organizacyl słowiańskiego biorą 
korespondencyjnego 1 stylizacyi nchwał 1 przemó­
wień posłów słowiańskich w parlamencie wiedeń­
skim w językach słowiańskich. —  Uchwalono takie 
w ńksek redaktora Tumy, aby czescy członkowie 
rady kolejowej przyspieszyli scalę i bezpośrednie 
połączenie kolejowe Galleyi z Czecham., — * lej
zwrócenie nwagl Akademiom umiejętności, czeskiej, 
polskiej i połndniowo-słowiańskiej, aby wydsły sło­
wnik nazw słow iańskich.— Co do miejsca przyszło 
ro czn eg o  ljazdn  upoważniono prezydynm do zarzą­
dzenia potrzebnych kroków.

Sprawę wprowadzenia w życie kursów języków 
słowiańskich dla dziennikarzy przedstawi na naj 
bliższem pi siewa- niu awlązkn zgodnie z wnioskiem 
p Stefana Radica, redaktor Holeczek.

Wystawa galanteryjna w Warszawie Onegdsj 
otwarto W W arszawie wystawę galanteryjną, urzą 
ii zoną w salach Muzeum przemysłn i rolnictwa. —  
Prezes kem itetr Muibnm, Stanisław Rotwand, przed 
przecięciem wstęgi, otwierającej wstęp na wystawę, 
przemówił do zeDranych, przedstawiając w krótkich 
słowach cel wystawy 1 omawiając, wyniki starań 
komitetn prsy jej urządzaniu podjęte. W  przemó 
wieniu swem prezez wyraził żal, że nie wszyscy 
przemysłowcy, którzyoy powinni byli skorzystać z 
dawanej im sposobności, stawili aię na wezwanie 
komitetn, zaniedbując W ten sposób tak pożyte 
eznej dla h&cdlu i priem ystu rekiamy Licznie ze­
brani aapreszeni goście zwiedzili z wielkiem za ję ­
ciem salon* wystawy.

T rup  W kOSZU. D zielniki warszawskie o trzy­
mały vv ostatniej chwili wiadomość, że pilioya w i­
leńska wykryła mordercę onywatela ziemskiego, M. 
Tomaszewskiego Je s t nim jeden z towarzyszów 
zabitego, spędzający z nim wspólnie wieczorne 
chwile i grywający stale w karty  zo swoją ofiarą 
Zanójca mieszkał stale w W ilnie; wraz z nim za ­
aresztowano także cztery inne osoby, należące do 
jego rodziny, a podejrzane o udział w zbrodai. —  
Oeiem strasznego morderstwa, jak  się okazuje, był 
rabunek, —  Tomaszewski bowiem, wyjeżdżając na 
dłuższą knracyę 'z a  granicę , posiadał przy sobie 
znaczny zapas gotówki. Przed wykryciem właści­
wego sprawcy m o rd a , miejscowy sędzia śledczy 
pociągnął do seznań p. Cb., urzędnika kolejowego 
w Wilnie. Czujni agenci bowiem zaobserwowali, że 
p. Co. nocy krytycznej grał w klubie w towarzy 
stw ie Tomaszewskiego, że następnie jechał tyms»- 
mym poeiąglem , w którym przewożono kosz z cia 
łem zabitego i że wyszedł z wagonu na stacyi 
WUejka. Te pozory wydawały się agentem podej- 
rzauemi i p Ch. stawiono przed sędzią śledczym. 
Doraźne badanie jednak wykryło niebawem , iż po­
dejrzenia były mylne i p. Ch. został wypuszczony 
na wolność.

0 zabójstwo raoina Głcśną sprawę o zabójstwo 
w nocy z 7 na 8 maja br. rabina Fisza i jego 
żony w Książu Wielkim sądził w d, 10 bm. sąd 
okręgowy kielecki. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
zbiegły z Syberyi Antsni Marks, Andrzej S*joua 
i Ssajh, Zinger Spiaw a toczyła się od godz. 1 0 -ej 
rano do trzeciej w nocy, z małą przerwą na obiad 
Marks na sądzie przyznał się do winy, Sajona co­
fn ą ł swoje zeznania, złożone na pierwszem śledz­
twie i zapewnia) sąd o swojej niewinności, Zinger 
też nie przyznał zię do winy.

Prokurator żądał surowej kary dla wszystkich 
trzech po lsądnyeh, którzy rabina i jego żonę za­
mordowali w celach rabunku. Po mowach obron 
aów, sąd o godz. 3 ej nzd ranem wydał wyrok 
uniewinniający Zingera, skazujący zaś Marksa i 
Sajonę na pozbawienie wszystkich praw i dwuna­
stoletnie ciężkie roboty.

Sala rozpraw sąduwjch była szczelnie nzpeł 
niona publicznością, a przed gmachem sądowym 
oczekiwały z niecierpliwością ogłoszenia wyroka 
liczne tłamy żydowskie.

Rozruchy W Tyfllsle. Dsiennik „Kaukaz" do­
nosi, ż* w EJzawetpolu prsyssto z powodu oporu 
ludności armeńskiej wobec ukazo o oddanie m!a 
■tu ituśeielnych grantów  do starcia z pulicyą, któ­
rą tłum obrsucił kamieniami, a potem do niej strze­
lał z rewolwerów i zrsnił urzędnika policyjnego 
i żołnierza. W ojsso dało ognia. Dotąd stwierdzo­
no, że zginęło 7 osób a 27 jest rannych.

Pomnik ala Renana. Wczoraj odbyło się w Tre- 
gnie*- odsłonięcie pomnika dla Beaana. Na uroczy 
slość p rzjby ł także prezydent gabinetu Combes, któ 
rego republikanie owacyjnie przywitali, natomiast 
przeciwnicy gwlzdariem i krzykami. Podczas odsło­
nięcia pomnika ludność, zebrana w kościele, usiło­
wała przerwać kordon, otaczający plac nroezyscośoi, 
ale została odpartą s powrotem do kościoła, poezem 
oroczyBtość odbyła się w spokoju. Na bankiecie wy 
głosił Comoes mowę, w której powiedział: „W  uro­
czystości dnia tego widzę zaak, że nie jest jnż d a ­
lekim czas, gdy B retania zrzuci jarzmo junkrów i 
duchowieństwa i na gruzach starych przesądów 
umocuje zasady republikańskie". Ladność przyszła 
po południa do kościoła uzbrojona w kije, potem 
cbodziła po ulicach i przed lokalem, w którym się 
odbywał bankiet. Przyszb do starcia z repnblika 
nami; interweniowało 10 żandarmów. Tłum otoczył 
oficera żandarmeryi i wznosił hnrzliwe okrzyki. 
Oficer wydobył szablę, pociem demonstranci roze­
szli się.

Wiec socyallsiów niemieckich został otwarty 
w Dreźnie. Prezesom wybrano pos Singer*.

Dżuma w Marsylii. Dzienniki paryskie donoszą 
z Marsylii, że wykluczone jest rozszerzanie się 
dżnmy.

W szystkie obce okręty odpłynęły z Marsylii do 
swych miejsc przeznaczenia * czystem’ patentami. 
Tylko konsniowie grecki 1 angielski zrobHi uw*gi 
o istnieniu „przeciwności zaraźliw ej".

Burze, w  czwartek w nocy i przez cały piątek 
szalał w Anglii orkrn. jakiego od dawna tam nie 
pamiętają, W parkach londyńskich żadne prawie 
drzewo nie ma całych gałęzi, a na prowlncyi o 
gromne drzewa orkan wydzierał z korzeniami i 
często rzucał na tor kolejowy. Pociąg ekspresowy, 
dążący z Londynn do Brightonu najechał na pień 
drzewa, a w W alii pociąg drogowy wjechał w g a­
łęzie drzewa, rzuconego koroną naprzeciw maszyny. 
W kąpielai h morskich orkan poczynił ogromne spu­
stoszenia, rozrzocając namioty 1 kabiny, zrywając 
dachy z budynków, a nawet bnrząc słabsze domy. 
Połączenie telegraficzne pomiędzy Anglią a lądem 
stałym było w piątek przerwane. Dopiero w sobotę 
okręły z Dleppe wyjechały do N ewharon.

W e Francyi zzaiała również w owym Ckasie bu­
rza W  Boiougne — sur Mer w nocy z czwartku 
ua piątek orkan zrządził ogromne szkody. Pięć 
okrętów burza wyrzuciła ua brzeg, przyczem zgi­
nęło 4 m arynarzy Z Dieppe, Cnerbourga i Fóiamp 
także nadeszły wiadomuści o uiebywałej bnrzy. Bbl 
gia tak samo została nawiedioną przez orkan 
W Brukseli opustoszały ulice w górnych dzielni­
cach miasta, w powietrzu bowiem Wprost latały 
szyldy, cegły i okiennice. Bnrza posunęła się na 
północ aż do Stokholmu, na wschód zaś aż do 
Czech. W  Frankfurcie nad MeDem burza obaliła 
przeszło 100 drzew, a w Baw aryl znaczne prze­
strzenie nawiedziła burza. W  Czechach w okolicy 
Eger zrządził orkan znaczne szkody i dotarł aż 
do Karlsbadu, gdzie w piątek sprawił gościom ką­
pielowym przykrą niespodziankę. O pół do drugiej 
popołudniu złamał orkaa z r a ń /  karlsbadzkim go 
ściom bok, zwany „Stahlsche Buche". W  P irken 
hammer w restauracyi Kampffa zerwała burza w e­
randę. W Marienbadzip zerwała burza dachy z ho­
telu „W orm s", i  pewnego domu przy „Raiser- 
strasse" i z centralnej stacyi elektrycznej.

Repertuar Teatru miejskiego.
We wtorek: „Wianek mirtu wy cztery akty Je ­

rzego Znławskieg
\ó e środę: „Konfederaci Karsoy ‘.
We czwartek:  „Balladyna".
W sobotę „Publiczna tajemnica", kumedya w 3 ak­

tach Wolffa (nowi ść)
W niedzielę: „Krzyżacy".

Z I zlendarz* We wtorek łfi września: Nikomedesa 
m. i Em:L  dyak.; we środę 16 września: Kornel., Oy- 
pryana i Eufemii: we czwartek 17 września. Piętn. św. 
Franciszka.

Wsohóri słońca 15 września o podzinb fi minut 17 
t*e’iód o godzinie 5 minut 54 dJogość dnia godzin 1H 
miant 37.

__ NJ3 W A R E F O J t  M A

5T t e a t r u .
(„Wianek mirtowy"., cztery ak y, napi iał Jerzy 

Żuławski).

Jestem  dziś tylko przelotnym gościem na szpsl 
tach „Nowej Reformy" i w zastępstwie stałego k ry ­
tyka mam napisrć krótkie sprawozdanie z „W ian­
ka mirtowego".

Sztuka, którąśmy widzieli w sobotę na ocenie tn 
tejszej, była zapewne wśród słuchaczów i widzów 
przedmiotem żywych sporów. Spór wywołać może 
bohaterka sztuki, Janka, młoda dziewczyna, jeden 
z tych dziwnych tworów naszych mgławicznych i 
histerycznych, a jednocześnie pełnych treści czasów, 
w których gatunek kobiet ciekawych i amoitnycb 
ii.«i'Ayr już to do zmiany wyobrażeń o swojem powo 
łania, do zostania samodzielną wartością w wielkim 
warsztacie rozwoju i kultury, juz tu w typach słab­
szych i mniej świadomych siamocze się w grze 
rozigranych, wyzwalających się lub błąkających in ­
stynktów.

Janka ma narzeczonego, Edwarda, któremu za- 
wazięcza ocalenie rodziców swoich od m iny, które 
go siła i spokój jej imponuje; wie dobrze, że na 
rumieniu takiego człowieka spokojnie spocząć może 
I lgnie do niugo instynktem samozachowawczym. 
Doznaje wobec tego człowieka pomięozanych uczuć 
wdzięczności, żalu dumy i gniewa. On jej zabez­
piecza byt wygodny i pewny, lecz jednocześnie 
krępuje wolność wyboru według swego upodobania; 
jego dzielność męnks, wyniesiona bez szwanku i  
próD 1 prac ubb głej jnż młodości, przemawia do 
jej słabości kobiecej, ale przed zaczęciem tego re­
gularnego I porządnego życia, je j nierówną natnrę 
przebiegają dreszcze niepokoju Nieokreślona na r a ­
zie chęć doświadczenia przygód, nawet głęookich 
wstrząśnleń, na które po śinbie będzie za późno, 
trzym sją jej temperament w zagadkowem i złowro- 
giem napięciu, pchają ją iatalistycznle no upadku.

N;e jest to jednak ani „Panna Ju lia" Strind- 
berga, ani „Hedda G abler" Ibsena. Mn.ej ma śmia­
łej fizyolegii od pierwszej i mniej niepodległej d a ­
my estetki od drugiej, mniej indywidualności od 
obn. Je s t mieszaniną dziecka, nie znającego odpo­
wiedzialności, kota o złośliwych i drapieżnych sko­
kach, samicy, snr&gnionej rozkoszy, Kokietki, która 
sądzi, że wszystko na świacie przy dobrych chę­
ciach da się „sprytm e" urządzić, młodej, na pół 
inteligentnej dziewczyny, Która czyta i słyszy do­
koła siebie rozprawy o „dusza :h“ na wszelkie mo- 
żebne i niemozebne waryacye, nareszcie ma tkli 
wość serca względem to'.varzy0za minionych lat 
młodości.

W  takiej oto, mniej więcej, postaci stanęła mię­
dzy dwoma mężczyznami.

Silnego, równego i uczciwego E tw arda, człowie­
ka ezynu i konsekwencyi, jnż znamy; drugi — to 
Włodek, daleki krewny Janki, docent chemii, za­
powiadający się genlnsz, wydzierający w retortach 
tajem nice przyrody, o wielkich p„mysłacb wewnątrz, 
ale słtiboj woli na zewnątrz. Bawił się i marzył 
razem z Janką, lecz dopiero teraz, kiedy ona ma 
zostać żoną Edwarda, dowiadują się, że się ko­
chają.

Nie będziemy tu już przedstawiać przebiegu waki 
wewnętrznej, j a t a  przypadła dwa przyjaciołom, 
Euwardowi 1 Wiankowi, P  ierw«zv, ezfowles czynu 
I woli, wierzy w siebie i narzeczoną, wierzy, że 
jaj zapewni szczęście; o Władku zaś myśli, że 
w twórezej ptai-y swego umysłu znajdzie dostate­
czne zadowolenie; drugi, si bt»lny i ezluchetnv, 
chwi >je zię, posuiwiony wjr-ci tych wyuzer^ują 
cych go sprzeczności serca, przyjaźni i honoru. 
Zdobyłby zię może na akt stanowczej woli, gdyby 
w Jance znalazł kobietę dorosią do zagadnienia.

A ona?
Ona je st właśnie za słaba, może za licha do ro- 

swiązania zagadnienia, wooec k tó rego  postawiła ją  
miłość i życie 1 chce je  przeciąć swoim apo ik iem . 
Postanowiła mianowicie zadowolić obu: i naraeczo 
nego. dla którego ms uznanie, a kuzynka, dla którego 
rra uczucie. Przyjdzie Jo W ładka w dzień nror.zy- 
stości, w ślnbuym stroju, z wiankiem mirtowym na 
głowie, i zanim pełnie zacznie regularns obowiązai 
żony, zakosztuje w ciągu jednej godziny rczkosay 
wielkiej miłości, spłaci dług serca. To Im się o- 
btjgu należy, to jest przecież jasas. Ton E lw ard  
odebrał je j wolność wyboru, który stanowi zarówno 
święte prawo kobiety, jak  i mężczyzny, przygniata 
ją  swoją dobrocią i powagą. Zapewnie, że będzie 
uju w ierną żoną, lecz przedtem weźmie to, co im. 
jej i W ładkowi się nalety, nie chce być pokrzy 
wdzoną, buntuje się sami. i bum aje przyszłego ko­
chanka.

Ale on z tej strasznej kollzyl nie widzi tzk 
łatwego, jak  ona, wyjścia. I  Kiedy J»nka wchodzi 
do jego pracowni w ślubnym welonie 1 wiankiem 
dz głowie, la s ta je  go wijącego *;ę w kurczach 
przedśmiertnych po wyenyleniu trucizny.

Interpretacja pomyzłu drim atycanego vr „W ianku  
mirtowym", gdyby tu na nią starczyło czasu i miej­
sca, mogłaby ty ć . co najmniej, trojaką. Po pierwsze 
więc wolno tn sobie postać J»nkl tłamacsyc pato­
logicznie i wtedy cały w ypadek  ma znpołue uspra­
w ied liw ien ie ; po drogie — wolnoby sobie t ło n a -  
czyć ironicznie, mianowicie, jak dwu dzielnych i 
n iepo sp o lity ch  Indal łam ie  ślij w rękach na pół 
niedojrzałej, na pół lekkomyślnej 1 namiętnej dsie- 
wczyny, która igra z nimi, i wypadek znów znaj­
duje usprawiedliwienie; nareszcie tłumaczyć można 
sztukę jako bolesny i w strząsający fakt posiada­
jący wybitne znamię prawdy, jako spojrzenie na 
miłość i życie przez szczelinę tragiczną i ta trze­
cia interpretacys będzie zapewne najistotniejszą.

Ona też nadaje sztuce, w mojem przynajmniej 
przekonaniu, charakter, cenę i wagę. Ona sprawia, 
jak mi się zdaje, że utwór, który widzieliśmy w so­
botę, powitać trzeba s uczuciem uznania, jako owoc 
umysłu, poszukującego prawdy, jako objaw powo­
łania dramatycznego, a drsm st za dni naszych 
zaów tak wspaniale pnie się do góry, znów sięga 
po najszczytniejsze i najgłębsse tematy, jak  sięgał 
zh Escbylosa i Szekspira.

I  znów, dzięki Bogu, ma wielkie, wiekopomne 
imfę, któro w perrpektyw ie czasu zasłuży sobie na 
itulę Szekspira XIX . wieku, ma Henryka Ibsena 
Duchem swoim jest on wszędzie obecny, zwłaszcza 
w północnej, środkowej i wschodniej Earopie. Cały 
młody dram at niemiecki, i Soderman, i Folda i 
Hartleben, i jak  oni się tam zresztą nazywają, nie 
wvłąezająe Hanptmana, cały ten dram at jest tylko 
cienką gałązką, odciętą z olbrzymiego pnia Ióse- 
nowsh ego. Ibsen był duchem obecny I ua sobotniem 
przedstaw ienia w teatrze krakowskim, główne zaś 
meskie figury w „W ianku mirtowym" — noszą 
widoczne rysy pokrewieństwa z jego redliną. Wy 
mienię z tych rysów tylko jeden —  mianowicie sa-

mienie. Ibsen jest odkrywca sum isaia w człowi el;u 
nowożytnvm, Edward i W łe iysław  uginają się t-ż  
pod jego ciężarem.

Zastrzegam  się kategorycznie, że nie przypisuję 
byn«jm uiej autorowi „W ianka" naśladownictwa I b ­
sena, widzę tylko, że ta ogromna postać eląiy  nad 
naszą epoką i k rżd j żywotDy pisarz dramatyczny 
nlega je j świadcmle inb bezwiednie. On kształtuje 
dnsze drfm atnrgów  i poetów na obraz i podtbień 
stwo swojs, jak  Mickiewicz — dusze polskie, jak 
Chateaubricnd i W iktor Hogo — francuskie, jak 
h a n t — filozoficzne. Ciążeń e ku Iosrnow i nie jest 
naśladowaniem, je st górującym prądem atmosfery 
psychologicznej.

Sztukę odegrano dobrze, płynnie i pomysłowo 
(ma ona też zalety sceniczne, płynie śmiałym 1 
bystrym nurtem;. Trudna rola Jank i w grse p. 
Mrozowskiej miała prawdę i życie, miała nawet 
rzec* dla wykonawcy najtrudniejszą — mianowicie 
wyiaz. P . Sosnowski, jako Edward, był wykutym 
z jodnej bryły, p. Mlelewskt zaś w roli W ładka 
oddał męcz*rnie młodego i szlachetnego serca. Po­
zwolę suble tylko na skromną uwagę ogólną L u ­
dzie tego gatunku, co wymienione dwie postacie 
męskie, zazwyczaj ule Krzyczą i nie płaczą (nie­
kiedy łkają), pękają im serca, lecz łzy nie płyną 
z znchycb oczu. Stosownie do tego u la n ie  arty  
sty polega nie tyle na grze dram atycznej, Ile zkn- 
pionej, głębokiej i prostej, na akcentach, ua wy 
dooywaniu wizerunku psychologicznego prze* gię 
mimiczną i tajem uiee dykcyi.

B. Lutom ska

G a b r y e l s k i  ( K r a k ó w )  ka­
puje, spizedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmoni i -  krajowe i zagraniczne — 
oowe i przegrane — za gotowkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

W i a n m c i  nautome, U teracile i a r lp t j c ia i
— Filharmonia warszawska w Krakowie.

'japo wiedaianb odwiedziny orkiestry Filharmonii 
wari zrwskiej w Krakowie przypadają na początek 
październik*. Znakomita ta  orkiestra da u nas dwa 
koncerty 5 i 6 tegoż miesiąca. O orkiestrze tej 
interesującej cały św iat muzyczny, powiedział Ni- 
kiSt h na interwiewfe londyńsKlm i Edward Grieg 
w Obrystyanii, że zespół jej nslaży do najlepszych 
w Earopie. Również głośnej sławy soliści przyzna­
ją  Filharm onii wsrszAWokiej, żc stoi na stadowiskn 
wysoce kulturslnem . O rkiestra ta, pomimo dwule 
m iej egzystencyi, jest wybornie zgrana.

Ostatnie odznaczenie jej w Berlinie przez zapro­
szenie do odegrania koncertu międzynarodowego 
najwymowniej świadczy, jak Filnarm onia w arszaw ­
ska wysoko jest cenioną. W yjazd jej do Berlina 
z pobudek patryotycr.no - narodowych, jak wiadomo, 
nie przyjdzie do skutku. Program  koncertów, jakie 
odegrane zostaną w K rakow ie, jest nlszwyble bo­
gaty. Zapoznamy się na nich z tak cennemi dzie­
łam i, jak: „Z życia" Z. Noskowskiego, „symfonią 
8 mą" Beethov6na. słynnym poematem symfoni­
cznym Ryszarda S traussa „Śmierć i wyzwolenie", 
„zaitą" Czajkowskiego, a wreszcie z dziełami W a­
gnera, Berlioza, Chopina, Moniuszki, Paderewskiego, 
Żeleńskiego, Se.int-S»ensa i L !s»ta.

— Aleksander Bandrowski ndaje się do Lodzi, 
gdzie wystąpi gościnnie kima razy w operzo pod 
óyr^kcyą p. L. Hellera. Następnie śpiewać nędzie 
ca scenach niemleckieb, a w li*topad~ie przyjeldż* 
do W arszawy, sby wziąć udział w dwóch koncer­
tach tam tejszej Filharmonii. P. BandrowsM w tym 
sezonie operowym we Lwowie nie wystąpi.

— Tadeusz Blotnlcki pracuje obecnie nad po­
mnikiem dla Adama Mickiewicza, mającym stanąć 
w W ielitzce. Odsłonięcie pomnika nsstąpl w ro­
cznicę śmierci wieszcza.

0 k o n o ? T H c z n y .
Centralny Związek galicyjskiego przemysłu 

■fabi ycznego (Lwów, ol Batorego 1. 12) otworzył 
biuro rekiamy i propagandy zhytu na rzecz prze­
mysłu krajowego. Najlepszym środkiem do tego ce­
lu wiodącym, jost publikowanie w j*k najszerszy 
sposób tych firm kupieckich, które w danej m iej­
scowości utrzym ują na składzie w stosownej Ilości 
(nietylko na pokaz, jak to nieraz bywa) wyrooy 
Krajowych przedsiębiorstw przemysłowych.

Akcję ag itacy jn ą  i reklam ow ą w dreży na wlę 
hszą skalę „Z w iązek" ju ż  w m iesiąca październiku 
b. r. Obecnie zaś zajm ie się zbieraniem  i zestaw ie­
niem potrzebnych m ateryałów  inferm acyjnycb. O d­
nosi s.ę przeto do in teresow anych przem ysłowców 
krajow ych, by we własnym in te resie  przystępow ali 
co rych lej do „Zw iązun" i nadsyłali mu w ykazy 
kapców w stolicach k ra ju  1 na prow incyi, biorących 
ich wyroby, niem niej jak  nw agi prak tyczne co do 
sposobn reklam ow ania.

Dostawa Żywności. Krajowy zakład dia obłą 
kanyeh w Kuiparsowie ogłasza licytacyę ua dosta­
wę artykułów spożywczych. Termin dla ofert upły- 
v a z dniem 4  października b. r. Bliższych iufor- 
mae.yj udz'ela Izba handlowa i przemysłowa w Kra 
kowie.

Buarpeazl. Pszenica ua październik 7 BI do 7 52. 
Pizenica na kwiecień 7 74 do 7'7ó, Zyto na paź izier- 
nik b'23 do fi’2-1 Zyto na kwieu;eń 6'5 do 6 51. Uwieś 
na paździeroik 5'5«i do 5'51. Owies na cwiecień 5 74 
do 6 7ó. Kukorndza na wrzesień 6 2a do 6 23. Knknra- 
dza ia maj 5 45 do 5’46.

Oferty mierne, chęć kupnz ożjwion*, usposobienie 
spokojne; poguda piękna.

Ostatnie wiadomości.
— C e s a r z  F i a n e i s z e k  J ó z e f  —  jak 

się dowiaduje wiedeńska „Zeit" — wróci do 
Budapesztu 21 b. m, i zabawi tam do 28-go. 
Następnie przybędzie jeszcze raz na dłuższy 
pobyt około 3 lub 5 października. W  tym mie­
siącu ma, według planów cesarza, nastąpić o- 
stateczne załatwienie przesilenia. W  cym celu 
bawić będą w Budapeszcie w październiku 
prztz czas dłuższy m.mster wojny gen. P i t t -  
r e i e b  hr. G o ł u c h o w s k i .

C o r a z  l i c z n i e j s z e  w y p a d k i  b u n t o ­
w a n i a  s i ę  ż o ł n i e r z y  przeciwko dalszemu 
ich zatrzymaniu w służbie zaniepokoiły podo­
bno władze wojskowe. Istnieje rzekomo zamiar 
rychłego cofnięcia dotyczącego zarządzenia.

— Z p ó ł w y s p u  b a ł k a ń s k i e g o  nad­
chodzą coraz bardziej niepokojące tfiadomośii
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Jak  donoszą z Sof.i. wojsko tureckie nie krę­
puje się jnż mczem i ciągle przekracza buł­
garską granicę, ścigając rozproszone oddziały. 
RówL.eź z Sofii nadeszła wiadomość, że w kon- 
stantynopolskim więziemu centrainem zamordo­
wali dozorcy siedmiu aresztowanych Bułgarów. 
W Bułgaryi coraz bardziej wzrasta wrzenie. 
Opowiadają w Sofi‘, że ks. Ferdynand znajduje 
się w położeniu wręcz rozpaczliwem. Mówią, że 
książę jnż przy swuśm odjeźdzm miał jakby 
przeczucie śmierci. Książę z n s jd u ja  się między 
młotem a kowadłem, pomiędzy Macedaoią a 
Rosyą. i nie umie zualeść wyjśrią z sytuacyi. 
Przytem obawia się ciągłe zamachów i otacza 
się liczną strażą. Obawiają się by książę w rem 
usposobieniu n.e dał się porwać do gry zbyt 
hazardowej.

„Wiener Allgemeine Ztg" donosi, że w oto­
czeniu s n ł t a D a  z dnia na dzień w z m a g a  s i ę  
u s p o s o b i e n i e  w o j e n n e ,  Doradcy sułtana 
napierają ,  aby rozpocząć wojnę, zanim Bnłga- 
rya dokończy się zbroić. Wogóle ruch pomiędzy 
furkami wzmaga się bardzo silniej. Dzi< onik 
„Drań" donosi, ż e  T u r c y  w B o ś n i  i He r -  
c e g o w ' t u e  także zaczynają podnosić ideę 
panislamizmu. PisemK) to donosi, ż e  o g i e ń  
w T r a w n i k u  p o d ł o ż y l i  T u r c y  z po- 
m.ędzy których 8 aresztowano, schwyciwszy 
i< h na gorącym uczynku. Bvł z am ar  wysadze­
nia w powietrze dynamitem starostwa okręgo 
wego. W Trawniku panuje popłoch. Rząd ogło­
sił tam s ą d y  d o r a ź n e  i wysłał z Serajewa 
batalion piechoty. Powisdają, że Turcy chcieli 
także podpalić dworzec kolei w L ssw a , ażeby 
przeszkodzić snrowadzema straży ognirwej z 
Berajewa do Trawnika.

I ro n ik a  tai o
L w ó w ,  14 WrSłb&utA.

Towról cesarza Cesarz powracając * mane­
wrów w Galleyi, wyjedzie z Komarna we śro lę  
16 b. m. o godzinie 4  po południu; w Rseszowi* 
będzie o' god* 8 37 wieczór, w Krakowie o gods. 
l l -54 w nocy, skąd o gods. 12‘04  odjedzie do 
Wiednia, gdzie stanie we c»w*rtek o godz. 8 46 
rano.

Wanda z Karłowiczów WasHewska. ż o n  re
daktora „Słowa Polskiego", Zygmunta W asilew ­
skiego. zm arła wesorsj we Lwowie, przeżywszy 
lat 36

( Telefonem).
Lwów. W obradach Sejmu oierze nlział bar 

dzo liczny komplet posłów
Przybyli- minister Piętak, kar lynał Puzyna, 

arcybiskupi: BJczewski. Szeptycki i Teodoro- 
wicz, biskupi: Pelczar i Wałęga, oraz b. na­
miestnik hr. Piniński.

Namiestnik zawiadomił Izbę o zamiaaow sn-iu 
przez cesarza br. Stanisława Radeniego mar­
szałkiem krajowym i zaprasza go do zajęcia 
krzesła marszałkowskiego

M arsW ek krajowy otwierając posiedzenie, 
przemów ł w te słowa:

Mowa marszałka krajowego.
Wyśoki Sejmie! Łaską monarszą mianowany 

ponowrnie Marszałkiem kraju, mam zaszczyt 
Parów najserdeczniej powitać a zarazem pro­
sić, byście Panowie mi choć część tego zaufa­
nia, zyczTwośoi i poparcia wrócić chcieli, ja ­
kiem mnie obdarzaliście, gdy przed dwoma la­
ty jeszcze laskę marszałkowską w mern ręka 
dzierżyłem.

Z mej strony przyjmijcie Panowie zapewnie­
ni" jedno, które niech stanie za wszystko co- 
kolwiekbym powiedzieć mógł.

Wytężę wstystkie siły moje, by obow:ązk. 
które na siebie dobrowolnie przyjąłem, spełnić 
tak jak mi sumienie nakazywać będzie. Powo­
łując się na sposób, w jaki uniogłej kadencyi 
prowadziłem obrady Wys Izby, sądzę, iż by- 
iooy zbytecznern dodawać, iż będę zupełnie 
bezstronnym — a stosując obowiązujący regu­
lamin obrad p a m ię ta ć  będę, iż zadauiem regu­
laminu jest zapewnienie wolności słowa, za- 
bezpDczeńie prawa, by każde zdanie znalazło 
wyraz >7 rozprawach i głosowania a  przede- 
wszysikDm o tern, że regulamin musi obrad“ 
rzeczowe zabezpieczyć i umoż'iwić powzięcie 
uchwa-f, — których kraj się od Sejmu do­
maga.

(Fr rusku - Witam serdecznie posłów naro- 
dnwośei ruskiej i proszę ich, by mi zaufania 
swego również nie odtuawirli i spełń.enie me­
go zadania jako Marszałka k ru :u ułatwić ze 
chcieli.

/.najdą we mnie jak  dawniej, tak i dziś me- 
tylko uezstrounego przewodniczącego obrad, 
ale znajdą także cieple zrozumienie kultural­
nych i narodowych potrzeb narodu ruskiego, 
znajdą także szczere poparcie słusznych ży­
czeń w granicach przysługującego mi prawa.

(Po polsku): Sądzę, że dam wyraz nietylzo 
osobistemu uczuciu ale zarazem odpowiem in 
tencyi całej Izoy jeżeli z tego miejsc* naj­
serdeczniej powiłam nowego naczelnika kraju
i dodam, że krai i Sejm z gorącem uznaniem 
zachowają w pamięci sposób, w j a d  choć 
przez czas krótki zajmował stanowisko Mar­
szałka ktaju. Dziś zwracam się do niego z pro­
śbą o poparcie, bo na nie z góry liizę i nie 
tylko osobista przyjaźń, lecz zupełna zgod- 
uość co do sposobu pojmuwacia obowiązków 
wskazuje nam obom, iż popierając się nawza­
jem, działać będziemy zgodnie z interesem 
kraju.

Sesya obecna jest Jaiszjm  ciągiem sesyi 
przed dwoma prawie laty rozpoczętej a trzy­
krotnie już odraczanej.

M*teryał oLfiiy prac znajdziecie Panowie w 
licznych wnioskach poselskich w ciągu tej se- 
syi Amesiońy.h i licznych sprawozdaniach 
Mydziału krajowego z tego miejsca już oma­
wianych.

Zaoaciem Sejmu być musi przedewszystkiom 
powzięcie nchwał, których brak we wszystkich 
działach adnnnislracy' krajowej tamował pra­
widłowy bieg adm.nistrac.yi i uchwalenie dw'óch 
budżetów.

Wskazywanie uziś na konieczność rozwią-

K U F R Y , T O R B Y , N E C K S S E R Y , P Ł A S Z C 3 E  GUM OW E, P E L E R Y N Y

,KAPEM SZY Z D Z I S Ł A W A  'Ł ^ L W m K 7,A.MĘSKICH.

P O L E C A  S K Ł A D  H I K Ł 1 Z N Y  
K raków , uL Sław kow ska 3. Tel. 516,

t e l  S a ^ s l s i .  = = 3 . - — - —
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zauia szerszych zadań ustawodawczych byłoby 
bezeelowem.

Stoimy wobec grozy wielkiej klęsLi ekono­
micznej, spowodowanej wylewem rzek w za 
chodniej części brajn i klęski gradowej w kil­
kunastu powiatach.

Wydział krajowy przedłożył Wysokiej Izbie 
sprawozdanie, które zawiera przybliżoną wy­
sokość szkód, o ile się one wogóle w cyfry 
ująć dadzą i odpowiednie wnioski.

Suma, która według wniosków Wydziału kra­
jowego dla dotkniętych powoazią i innemi K lę­
skami elementarnemi uchwalonąby być miała, 
nie zostaje w żadnym stosunku do wysokości 
szkód, lecz jest zastosowaną do środków, ja- 
kiemi kraj rozporządza, a to tem bardziej, że 
fundusz krajowy ponosi jako taki wiele strat 
wskutek konieczności naprawy dróg, wylewem 
uszkodzonych, naprawy wałów i robót regula­
cyjnych i wskutek prawdopodobnego znacznego 
ubytku w dodatkach do podatku.

Wydział krajowy sądzi, że nawet tak  Ko­
nieczny wydatek, jak pomoc ludności, dotknię­
tej klęskami elementarnemi, musi się stosować 
do zasobów finansowych kraju. PuwóJź tego­
roczna przekonała, że wały, należycie wyko­
nane i wykończone, ochroniły ludność od za­
lewów, jak  np. w powiatach mieleckim i tarno 
brzeskim.

Udowodniła jednak zarazem, że niektóre 
wały są za niskie, co spowodowało Wydział 
krajowy do przedłożenia Wysokiemu Sejmowi 
wniosku o podwyższeni" walów nad w slańskich 
w powiatach kraKowskim. podgórskim, wieli- 
ck.rn i bocheńskim kosztem 150.000 K. W wię­
kszej części powiatów, wylewbm dotkniętych, 
roboty regulacyjna i roboty około wałów, usta­
wami krajowemi zabezpieczone, dostarczą z 
wiosną 1904 r. ludności miejscowej obfitego 
źródła zarobku.

Wydział kiajowy przedkłada dalej projekt 
noweli do ustawy z dnia 2 lipca 1901 r. w 
sprawie reguiacyi rzek kanałowych, a to w 
tym kierunku, by roboty regulacyjne rozszo 
rzcne zostały na górny bieg rzek, stanowią­
cych wspólną sieć wodną z kanałami i zabu­
dowaniami potoków górskich w ich dorzeczach 
kosztem 28,000.000 K.

Projekt ten oparty jest na stanowczem orze­
czeniu sił fachowych, iż regu lac ja  tylko ś re ­
dniego i dolnego biega nie uchroni od szkód 
bez reguiacyi potoków górskich i górnego biegu 
rzek.

Mam nadzieję, że przyjście do skntkn tej 
noweli, która zresztą rozpoczęcie robót pozo­
stawia ka2docze«nemu postanowienia ustawo­
dawstwa krajowego, nie napotka z żadnej 
strony na trndności, a to tem bardziej, że u- 
stawa o reguiacyi rzek karatowych w Cze­
chach iwzględma cało dorzecza wraz z zabu­
dowaniami potoków górskich Nm można przy- 
tem zapominać, że obok reguiacyi rzek budowa 
wałów daje dopiero możliwie dostateczną o- 
chronę przed wylewem.

Musimy sobie przeto jasno zdać sprawę z po­
łożenia, które jest po'd względem finansowym 
groźne, a które streszcza się w tej alternatywie, 
że albo musimy stać bezbronni wobec strasznych 
rujnujących kraj żywiołów, albo przewidzieć jnż 
dziś tak znaczne ofiary skarbu krajowego, które 
uniemożliwią równowagę budżetową w najbliż­
szych latach w granicach obecnych dochodów, 
zmuszą kraj do częstego korzystania z kredytu 
publicznego i bardzo znacznego powiększenia 
długów.

Mówię o tem w czarnych ale prawdziwych 
kolorach, bo to uważam za mój obowiązek. P ra ­
gnę, by regulacya rzek nie była uważaną jako 
jakieś świadczenie państwa na rzecz kraju, lecz, 
żeby była uznana za to, czem jest rzeczywiście, 
to jest za inwestycyę krajową w najobszerniej 
szem tego słowa znaczeniu, zrobioną z całą świa­
domością jej doniosłości ekonomicznej i finan­
sowej.

Zatem Panowie nie ubolewajmy nad tem, że 
na żadne inwestycje zdobyć się me umiemy, 
lecz przeciwnie, powiedzmy sobie i krajowi, że 
komecznością zmuszeni weszliśmy w dziale re­
gulacji rzek na drogę bardzo wielkich inwe- 
stycyj a myśl nasza mnsi być zwróconą prze- 
dew^zystkiem do tego, by te inwestycje rozu­
mnie i zgodnie z interesem kra ju  wykonane 
zostały i starajmy się przynajmniej w innych 
działach budżetu zastosować wszelkie możliwe 
oszczędności.

Projekt budżetu na rok 1904 pomimo roz­
chodów wyższych o 1,200.000 K zamyka się 
przy niezmienionej stopie dodatków do podat­
ków nadwyżką 80.000 koron.

Zwiększone wydatki w dziale szkolnym, zdro­
wotnym i budowli wodnych opierają się na 
obowiązujących ustawach, w innych zaś dzia 
łach są wynikiem konieczności administracyj­
nych lub dawniejszych uchwał i wskazówek 
Wys. Sejmu.

W dochodach preliminowanym już jest piłuy 
dochód z podatków konsamcyjnych, który wraz 
z udziałem w poaatkn osobisto-dochodowym wy­
nosi okrągło 8,000.000 koron, a dochód z do­
datku do podatków 14,000.000 koroD.

Dodatki do podatkow, które do n :edawna 
były prawie jedynym dochodem funduszu kra 
jewego, dziś stanowią tylko 60°/o wszystkich 
dochodów.

Pomimo tego równowagę budżetową w gra­
nicach istniejących dochodów utrzymaliśmy tylko 
w ten sposob, iż proponujemy siedmiomiiionową 
pożyczkę na regulacyę rzek kanałowych, która 
byłaby emitowaną stopniowo na podstawie co­
rocznych uchwał Wys. Sejmu wyłącznie na cele 
reguiacyi tych rzek.

Równocześnie proponujemy pokrycie kwTot po­
trzebnych na pomoc dla dotkniętych powodzią 
i klęskami elementarnemi pożyczką krótkoter 
minową w 10 latach spłacalną. Myśląc o przy­
szłości finansowej kraju musimy pamiętać, że 
w dochodach lat przyszłych nie możemy liczyć 
ani na  nowe źródło dochodu, ani r a  znaczniej 
sze podwyższenie istniejących; natomiast roz 
chody w pewnej mierze już na podstawie istnie­
jących ustaw wzrastać muszą zupełnie nieza 
wiśle od woli Sejmu i oszczędnej administracji 
Wydziału krajowego.

Stąd pewnik, który Wys. Izba zechce już 
viziś mieć przed oczyma, że w budżecie na rok 
i-905 wydatki normalne w dotychczasowych 
uochodach pokiycia nie znajdą, a to tem bar­

dziej, że wr dochodach na rok bieżący mieści 
się nadwyżka z lat ubiegłych 800.000 koron, 
której prawdopodobnie w latach następnych n e 
będzie.

Przedwczesnem byłoby dziś stawianie kon­
kretnych wniosków, ale Wys. Izba pozwoli mi, 
że zrobię jedną ogólną uwagę, która, gdyby za 
słuszną uznaną została, zualezć może zastoso­
wanie jnż w ciągu tegorocznych obrad.

Zdaje mi się. że należałoby zaniechać wyszu­
kiwania coraz to nowych potrzeb, stawiania 
coraz to nowych żądań natury finansowej i ape­
lować do funduszu krajowego.

Sprostać tym nowym zadaniom, zadość uczy­
nić tym wymaganiom, stan finansowy kraju na 
razie bezwarunkowo nie pozwala. Przyjmować 
na się coraz to nowe zobowiązania ze świado­
mością, że na nie na razie siły nie mamy, roz­
poczynać pozornie owe zadania, choćDy przez 
znaną formułkę: „poleca się zbadać i przedło­
żyć wnioski", choć wiemy, że rozpoczętej ro­
boty do skutku nie doprowadzimy i że z mej 
pożytku nie będzie, to sposob najlepszy, by 
wytworzyć w kraju nieufność i niezadowolenie, 
narażać się na zarzut, że Sejm nie spełnia za­
dań, które sam za swoje i za możliwe uznał.

Zdaniem mojem, Panowie, spełnimy nasz obo- 
w.izek wobec przyszłości finansowej krajU, je­
żeli, zanim zgodzimy się choćby na pierwszy 
krok w jakiejkolwiek akcyi, wymagającej finan­
sowych ofiar. — dokładnie rozważymy, czy ona 
sił naszych f.nansowych me przekracza, jeżeli 
pamiętać zechcemy, że nie każde dzieło, choćby 
pożyteczne i szlachetnie pomyślane, o fundusz 
krajowy koniecznie opierać się musi, jeżeli li­
cząc się ze środkami, jakimi rozporządzamy, 
starać się będziemy przedewszystkiem o to, 
aby one należycie zużytkowane zostały i, by 
administracya nasza była zawsze i we wszy­
stkich działach zapobiegliwa, oszczędna i roza- 
mna

W chwili, kiedy rozpoczynamy nasze obrady, 
Naj. Cesarz i Król nasz bawi w naszym krain. 
Wczoraj mieliśmy sposobność wobec Naj. Pana 
dać wyraz naszym uczuciom i powiedzieć, co 
serce czuło i polecić ponownie Jego opiece i łasce 
kraj nasz i jego potrzeby.

Słowa, jakie Naj. Pan do nas wymówić ra ­
czył, odbiją się wdzięcznem echem nie tylko 
w Sejmie ale i w całym kraju.

Są one dowodem jego ojcowskiego serca, jego 
aski monarszej i jego rozumienia naszych 

serc i naszych potrzeb, które jest i pozostanie 
trwałą podstawą stosunku, jaki łączy nasz kraj 

obie narodowości z osobą Naj. Pana.
Słowa te są nam otuchą na przyszłość, są 

( rogowskazem dla naszego postępowania, są 
oodźcem do wytrwania na drodze, po której 
dotąd kroczyliśmy, i z której nigdy nie zej­
dziemy; są one także dobrą wróżbą dla obrad, 
itóre dzisiaj rozpoczynamy.

Niech więc nasza wdzięczność i nasze przy­
wiązanie, znajdzie wyraz w okrzyku: Najmi- 
ośoiwszy Cesarz i Król nasz Franciszek Józef 

I niech żyje!
Okrzyk ten powtórzyła Izba po trzykroć 

z zapałem. Mowę marszałka przerywały hu 
czne oklaski.

Z kolei zabrał głos n a m i e s t n i k  hr .  P o ­
t o c k i  i przemówił jak  następuje:

„Łaską Naj. Pana powołany na stanowisko 
namiestnika i przemawiając pierwszy raz w tym 
charakterze w wysokiej Izbie, proszę przede­
wszystkiem Panów, abyście przyjęli ode mnie 
zapewnienie, że wszystkie siły moje poświęcę 
Ola odpowiedniego spełuienia przyjętego obo­
wiązku dla służenia Monarsze i Krajów i, któ 
rego dobro i pomyślność jest naszym wspólnym 
celem.

Obejmuję ten urząd po mężu, któręgo głę­
boką wiedzę, piękuy charakter i głęboką mi­
łość sprawy publicznej nauczyliśmy się wszyscy 
cenić, który w tej IzDie posiada tylu przyjaciół, 
a którego przyjaźnią się szczycę.

Nie chcę roztaczać przed Panami długiego 
programu w jaki sposób pracować zamyślam 
i jaa  zadanie moje pojmuję, bo zmieniwszy 
stanowisko marszałka krajowego na urząd na- 
miestniita. nie zmieniłem w niczem poglądów na 
kierunek pracy i na drogi, które kraj do roz 
woju doprowadzić mogą.

Nie chcę się również długo rozwodzić, dla­
tego bo przywiązuję większą wagę do czynów 
niż do słow i proszę Panów, abyście muie do­
piero według nich sądzić zechcieli. Nie potrze­
buję chyba Panów zapewniać, że bęaę zawsze 
stał na stanowisku całkiem bezstronnem i kie­
rował się tylko przepisami ustaw, ścisłą spra­
wiedliwością i względem na dobro kraju.

Odnoszę te zapatrywania tak samo do obu 
narodowości i będę gotów popierać kulturny 
i ekonomiczny rozwój narodu ruskiego, równi? 
życzliwie jak taki sam rozwój narodu polskiego. 
Z drugiej jednak strony, nie będę się wactiał 
stanowczo wystąpić wobec objawów nienawiści, 
czy to społecznej, czy to narodowej, który 
w razie bezkarności doprowadzić musiałby do 
najokrutniejszych zaburzeń, zagrozić spokój 
publiczny a w rezultacie nie przyniósłby ko­
rzyści nawet stronie siejącej hasło namiętnej 
walki. Nie wątpię, że podległe organa przejęte 
będą terni samemi zasadami a gdyby w jakimś 
wypadku do nich się nie zastosowały, to 
w y s t a r c z y  z w r ó c i ć  s i ę  z p r z e d -  
s t a w i e n i e m  r z e c z y  w p r o s t  do  mn i e .  
Urzędnicy spełniający sumiennie sw je obo­
wiązki i działający w myśl ustaw, znajdą za­
wsze we mnie stanowcze poparcie i obronę 
przeciw wszelkim nieuzasadnionym zarzutom.

Dobra administracya polega zdaniem mojem 
w pierwszym rzędzie na szybkiem i rozumnem 
zatatwien.u nawet najmniejszej sprawy i re- 
gularnem fnukeyonowaniu maszyny administra­
cyjnej. O ile w tym kiernnku są jakie braki 
Lędę się s tarał je usunąć a zarazem zapewnić 
dla administracyi krajowej dostateczną ilość 
sił, o ile am ewentualne siły urzędnicze ani 
wytężona ich praca nie potrafią doprowadzić 
do tego celu, to obowiązkiem moim będzie, me 
cofnąć się przed podjęciem reform sięgających 
dalej i opartych na nabytem jnż doświadcze­
niu i dojrzałej rozwadze.

Nie wątpię, że tak pożądana dla kraju har­
monia pomiędzy władzami antonomicznemi a 
rządowemi nigdy zamaconą nie będzie, a dzię­
kując Jego Eks. namiestnikowi za wyrazy, 
które od mego słyszałem, zapewniam go, że z

mojej streny liczyć może na szczere poparcie 
wszystkich usiłowań, mających rozwój kraju 
na celu a to tem bardziej, że pracując bli­
sko lat dwa z wydziałem krajowym pozna­
łem dokładnie jakim duchem obywatelskim prze­
jęci są wszyscy jego członkowie.

Po rusku:
Ciężka k l ę s k a  elementaina dotknęła w 

bieżącym roku nasz kraj. Na zachodzie kilka­
naście powiatów zostało zalanych straszną po­
wodzią a Kilkanaście powiatów wschodnich zo­
stało dotkniętych ciężką klęską gradową.

Straty jakie kraj poniósł oblicza Wydział 
krajowy w swojem przedłożeniu na blisko 
148,000.000 K.

(Po polsku).
Zaznaczyć muszę, że nie może być zadaniem 

ani obowiązkiem państwa wynagiodzić ponie­
sione straty i dlatego żądanie pomocy ze stro­
ny państwa czy to kraju nie powinno mieć 
za podstawę obliczeń poniesionych strat. Na­
tomiast uważam za konieczny obowiązek pań­
stwa i krajn użyczyć potrzebnei pomocy tam, 
gdzie zachodzi niebezpieczeństwo głodu, albo 
tiwalego zubożenia ludności. Ta potrzeba bę­
dzie też dla mnie normą i wskazówką przy 
rozdawaniu zapomóg ze subwencyi, którą rząd 
na podstawie najwyższego rozporządzenia dla 
krajn przeznaczył. J ak  Panom wiadomo, ma 
być dla Galicyi wypłaconą kwota 2,900.000 K, 
o ileby jednak ta kwota, obliczona głównie na 
podstawie skutków powodzi wystarczyć abso­
lutnie nie mogła i o ilebym się przekonał, że 
ogólny nieurodzaj, o którym wspomniałem, mo­
że w niektórych okolicach zagrażać głodem, 
będę się w dalszym ciąga usilnie starał o za­
radzenie złemu. We wszystkich miejscowo­
ściach dotkniętych klęskami poleconem zostało 
przeprowadzenie odpowiedniego opustu poda­
tkowego i wstrzymanie egzekucyj. — Oprócz 
wspomnianej subwencyi liczne roboty koło roz 
poczęcia kanałów i regulacji rzek będą mogły, 
jak mam nadzieję, już ^ wczesną wiosną roku 
przyszłego dostarczyć ludności źródła zarobku 
w czasie przednowKu.

Z dotychczasowych funduszów, zaliczonych 
mi na rachunek subwencyi, wypłaciłem jnź 
przeszło 580.000 koron, z czego przypada na 
wschodnie powiaty około 125.000 kor.

Nie mogę choć w paru słowach pominąć w 
mojem przemówieniu ważnej dla kra in  sprawy 
szkolnictwa, odwołując się co do ważniej 
szych szczegółów do sprawozdania Rady szkol­
nej.

W roku ubiegłym przybyło 75 szkół Indo­
wych i 550 klas. Wzrost ten jest równomier­
ny przyrostem w ostatuich latach, a rezultat 
administracyi szkolnej na tem polu streszcza 
się w tem. ze liczba gmin, nie posiadających 
szkół, spadla jnż do 1062 Pośród nich jest 
wiele takich, Które dla małej liczby ludności 
nie pos adają warunków do utrzymania wła­
snej szkoły.

W bieżącym roku powstało jedno nowe se- 
minaryum nauczycielskie w ytaryrn Sączu. Po­
cieszającym objawem jest wzrost i rozwój szkół 
wydziałowych, które zyskują corai większą 
wziętość w kraju i uznanie nawet poza jego 
granicami, Na polu szkół średnich zaznaczyć 
mogę w roku ubiegłym ucworzeuie jednego no 
wego gimnazyiim i jednej szkoły realnej; z po­
czątkiem br szkolnego powstały trzy nowe 
szkoły średnie, nadto otwarto w przeszłym ro 
ku potrzebną ilość nowych klas równorzędnych 
w przepełnionych zakładach. Jednakże wzrost 
uczn.ow w gimnazyach przybiera z roku na 
rok tak wielkie rozmiary, że wszelkie usiłowa­
nia władz szkolnych nie mogą wobec tego przy­
najmniej z początkiem roku szkolnego zape­
wnić normalnych warunków nanki.

Niejednokrotnie podnoszono w tej Izbie ko­
nieczność zwoływania Sejmu krajowego w od- 
pow edniej porze i na dłuższe sesye. Starałem 
się również o to, gdy miałem zaszczyt być mar­
szałkiem krajowym, mogę Panów tylko zape- 
wo e, że i jako namiestnik o ile możności będę 
tę myśl popierał.

Mam nadzieję, że na przyszłość stosunki się 
tak ułożą, że normalnej pracy Sejmu nic nie 
stanie ua przeszkodzie.

Kończąc moje przemówienie, zapewnić mogę 
Wysoki Sejm, że poczytywać będę za mój obo­
wiązek ułatwiać w wszystkich kierunkach i po­
pierać jego pracę, a nie wątpię, że praca ta  
rozwijać się będzie nadal z tą  samą powa­
gą i z tem samym dla dobra państwa i kraju  
skutkiem, jak dotychczas" (Oklaski).

Marszałek krajowy, zabrawszy ponownie 
głos, poświęcił gorące wspomnienie ś. p. ks. 
Eustachemu Sanjuszce.

Hr. Tarnowski wniósł, aby marszałek k ra­
jowy imieniem Sejmu złożył u stóp papieża 
wyraz hodłdu.

Sekretarz Urbański odczytał petycje. Izba 
przyjęła wniosek jednogłośnie.

Z porządku dziennego odesłała Izba w pier- 
wszem czytaniu do odpowiednich komisyj spra- 
wozdrnia Wydziału krajowego z czyuności u- 
rzędowych za czas od I stycznia do końca li­
stopada 1902 r., w przedmiocie zmian etato­
wych, w przedmiocie petycyj niektórych wy­
działów powiatowych o zmianę § 19 or-iyna- 
cyi wyborczej puwiatowej, oraz orły szereg in- 
uych sprawozdań Wydziału krajów go.

Poseł P a y g e r t  uzasadniał swój wniosek 
o założeniu przy departamencie przemysłowym 
binra statystycznego.

Poseł Ż a r d e c k i  motywował swój wniosek 
w sprawie pomnożenia ilości państwowych szkół 
średnich.

Oba wnioski odesłano do komisyj.
Poseł B o y n o w s k i  w dłuzszem przemó­

wieniu uzasadniał nagłość i sam wniosek o we­
zwanie rządu, aby ci żołnierze, którzy wysłu­
żyli już trzy lata, z dniem 1 października pu ­
szczeni by i do domów, domagając się zara­
zem przekazania tego wniosku komisyi prawni­
czej.

Hr. Stadnicki postawił wniosek żądający o- 
desłania wniosku Bnynowskiego do Komisyi ad­
ministracyjnej. Uchwalono.

Posłowie Stap,ński i Oleśnicki uzasadniali 
równobrzmiące wnioski o uwolnienie żołnierzy 
po trzyletniej służbie.

Wnioski te odesłano do komisyi administra­
cyjnej* z poleceniem zdania sprawozdania do 
trzech dni.

Pos. Oleśnicki uzasadniał następnie wniosek 
ażeby W j dział Krajowy zażąda* od Rad powia­
towych w których okręgu gminy dotknięte zo­
stały klęską gradobicia dokładnych sprawozdań 
cyfrowych. Odesłano do komisy’ budżetowej.

Pos. Mogilnicki uzasadrdnł wniosek nagły o 
wezwanie Rady powiatowej w Rohatynie do 
natychmiastowego przedłożenia sprawozdań o 
rozmiarach klęsk elementarnych w powiecie.

Przekazano komisyi budżetowej.
Pos. Szwed uzasadniał wniosek wzywający 

rząd aby przy pociągach osobowych kolei że 
laznej zaprowadził wagony czwartej klasy.

Wniosek przesłano komisyi kolejowej.
Następnie odczytali sekretarze kilka wnio­

sków.
Na tem o godzinie 1*30 zamknął marszałek 

krajowy posiedzenie.
Następne jutro o godzicie 10 rano.

T e ie p a t ic m  i MliiiiiDiciDE 
'■adomości „N. Reformy

z dnia 14 września.
Chłopy. Cesarz wyjechał powozem o godz- 

8*20 rano w najlepszem zdrowiu na pole ma­
newrów. W otoczeniu monarchy znajdowali się 
obaj arcyksiążęta, adjutant Bolfras i adjutanci 
arcyksiążąt.

O godziaie 1*30 po połuluin odbył się oh lad, 
na który oprócz zwykłych uczestników otrzy­
mali zaproszenie metropolita Szeptycki, k s . 
kard. Puzyna, br. Loebl oraz prezydent Mała­
chowski.

Pogoda stale sprzyja.

WllL*lin II. na Węgrzoon.
Mohacz. Wczoraj po południu przybył tutaj 

c e s a r z  W i l h e l m ,  powitany przez arcy- 
księcia Ferdynanda. Cesarz Wilhelm udał się 
następnie parowcem do Piokophok, gdzie od­
było się wieczorem polowanie.

Budapeszt, Rząa włoski doniósł rządowi wę­
gierskiemu, że 3 z n a n y c h  a n a r c h i s t ó w ,  
B i g n e 11 i , Bu  m b i n  i M a s h i r , wraz z 
d w o m a  s t u d e n t a m i  w y j e c h a l i  n a  
W ę g r y ,  p r a w d o p o d o b n i e  do  M o h a ­
c z u ,  g d z ' e  p r z e b y w a  o b e c n i e  c e ­
s a r z  W i l h e l m  II. Rząd wzmocnił wskutek 
tego straż policyjną w Mohaczu i okolicy o 
200 ludzi.

Czeska rada naroduwa.
Praga. Wczoraj na posiedz<niu odbytem pod 

przewodnictwem prezesa czeskiego Klubu wy­
konawczego Skardy, nkonstytuowała się czeska 
R a n a  n a r o d o w a  dla obrony interesów cze­
skich. Prezesem Rady wybrano p o s ł a  H e ­
r o l d a ,  wiceprezesami bar. Ottokara Prażaka 
i dr. S tratila  z Opawy. Prezydyum reprezen­
tuje więc wszystkie trzy kraje, Czechy, Mo­
rawy i SIąsk. Z kół czeskiej szlachty fendalnej 
nie wybrano nikogo do prezydyum.

Stronnictwo liberalne na Węgrzech.
Budapeszt. Hr. Khaen Hedervary wrócił 

wczoraj wieczorem do Budapesztu, me przy­
był atoli do klubu partyi liueralnej. W ko­
łach liberalnych toczy się jeszcze dyskusya 
na temat zwołania konferencji stronnictwa.— 
Niektórzy przypuszczają nawet, że koufereu- 
cya będzie zwołana na sobotę. Iuni natomiast 
wątpią wogóle, czy konfereucya przyj Izie do 
skutku, ponieważ w stronnictwie przeważa 
zdanie, że zawcześnie jeszcze zająć stanowi­
sko w sprawie wojskowej.

Zaburzenia w Szoprouiu.
Szoproń (Oedenburg). Wczoraj odbyło się tu 

zebranie ludowo, zwołane przez stronnictwo 
niezawisłości, na którem liczni mówcy prote­
stowali przeciwko zatrzymaniu żołnierzy trze­
ciego roku w służbie czynnej. Wieczorem po 
zebraniu urządzili studenci demonstracyjny po­
chód przez miasto. — D o  p o c h o d u  t e g o  
p r z y ł ą c z y l i  s i ę  ż o ł n i e r z e  z p i e c h o ­
t y  i h u z a r ó w .  Tłum z wielką wrzawą prze­
ciągał przez miasto, przed mieszkaniami mów­
ców z zebrania wynoszono na ich cześć okrzy­
ki, przed mieszkaniami oficerów wołano: „Nie 
chcemy dłużej służyć". W mieszkaniu k a p i ­
t a n a  F i s c h e r a  w y b i t o  o k n a .  Gdy to- 
samo chciano uczynić w mieszkaniu komende­
rującego generała i pułkownika, wystąpiło 
wojsko i rozpędziło demonstrantów. Domu ge­
nerała strzegła straż do późne] nocy.

Z Sejmu dolno-auslryackiego.
Wiedeń. Sejm dolno-austr. zebrał się dzisiaj: 

Pomiędzy innymi wpłynął wniosek L u  e g  er a 
i tow. w z y w a j ą c y  r z ą d  do  z n i e s i e n i a  
r o z p o r z ą d z e n i a  w s p r a w i e  z a t r z y  
m a u i a  ż o ł n i e r z y  t r z e c h l e t n i e h ,  ewen- 
tualnie o natychmiastowe zwołanie Rady pań­
stwa. W sprawie tej są jeszcze inne wnioski, 
jeden z nich domaga się n a t y c h m i a s t o  
w e g o z e r w a n i a d u a l i z m u i  zaprowadzenia 
autonomicznej taryfy cłowej.

Nie chcą chleba od „szwabów“.
Trawnik (w Bośni). Z powodu ostatn;ch po­

żarów panuje wśród tutejszej luaności ogromne 
wzburzenie, Gdy komenderujący generał w S e­
r a j e  w i e  przysłał dla cierpiącej głód ludności 
wagon chleba, nikt go nie chciał brać. Ludność 
wołała: „ Ni e  c h c e m y  c h l e b a  od  s z w a -  
b ó w!*

Stwierdzono, że aresztowani podpalacze (Turcy) 
zamierzali także wysadzić w powietrze dyna­
mitem s t a r o s t w o .

Nadzieje Combesa.
Treguier (dep. Cotes du Nord). Prezydent 

francuskich ministrów Combes we wczorajszej 
mowie zaznaczył, że era zdobywcza skończyła 
się, ale dla utrzymania pokoiu konieczną jest 
narodowa armia, zdolna do silnej obrony. — 
W dalszym ciągu wziął Combes w obronę mi­
nistra woiny i ministra skarbu wobec napa­
ści, jakie spotkały obu ze strony reakcjon i­
stów. Omawiając opór wobec ustawy kongre- 
gacyjnej, zazuaczył, że ostatnie słowo w tej 
SDrawie należy do większości, oraz wypowie­
dział twierdzenie, że w ostatnich czasach re­

publika francuska zyskała na wewnątrz, na 
sile i na jednolitości, j r k c e z  na powadze wo­
bec zagranicy. Obce rządy złożyły liczne do­
wody sympatyi dla Francyi. — Kończąc, wy­
raził Combes nadzieję, że cały św iit  wkrótce 
cieszyć się będzie p o w s z e e h n y m  p o k o -  
j e m.

Nowy zamach dynamitowy na okręt.
Konstantynopol. W sprawie nowego zamachu 

dynamitowego na okręt grecki „ M a r g e r i t a "  
donoszą: W  Burgas przybyło na pokład trzech 
porządnie ubranych podróżnych I klasy. Podróżni 
ci wzbudzili podejrzenie kapitana, ponieważ pro­
testowali przeciwko rewizyi swych pakunków 
Gdy mimo to otwarto przemocą walizki, jeaeu 
z nich rzucił się do morza i płynąc zdołał ujść 
pogoni. Dwóch innych aresztowano. W w a l i z ­
k a c h  z n a l e z i o n o  b o m b y  d y n a m i t o w e  
i m a s z y n ę  p i e k i e l n ą .  R z ą d  b u ł g a r ­
s k i  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o t e m r e k  l a  
m o w a ł  n a t y c h m i a s t  a r e s z t o w a n y c h  
i k a z a ł  i c h  s o b i e  w y d a ć .

Powrót pary carskiej.
Petersburg. P ara  carska powróciła wraz z

astępcą tronu z manewrów w Białowieży.następcą tronu

Katastrofa kolejowa.
Amsterdam. Odchodzący tu o godzinie 7-raej 

rano pociąg pospieszny do Ber'ina, wykoleił 
się wczoraj między stacyanr Apeidooru i 
Amersfoort (w Holandyi), przyczem trzy osoby 
poniosły ciężkie, a piętnaście lekkie rany.

Odpowiedzialny redaktor:
W ładysław  Ppokesch.

WjdKwca
Michał Konopiński.
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(Art-fkuty *  Wes dziale ale pochodzą od

Sirolin
do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę 

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, chroń, nieżytach przewodów oddrcho kych 

zołzach, influency. 1190 4a 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach.
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W początkach października przenoszę mój
PENS.YONAT na uiicę Karmelicką, L 24 Po­
koje wygodue, łazienki. Ceny umiarkowane 
(zwłaszcza przy ugodzie na cza-? dłuższy, np. 
dla osób kształcących się lub mieszkających 
stale w Krakowie). Adres tymczasowy; ulica 
Krupnicza, L. 8

A. uoronsKa.

f e n — I l ia  „Mania11
p o lsk i dom  zd ro w ia  D ra  Bindę? a  
d la  p u b liozn ośo i n ieg ru z licze j ju ż  

o tw a rty .
W spaniałe  położenie, urządzenie z k o m ­

fortem, zdrowotne, znakom ita kuchnia. Pokój 
południowy z u trzym aniem , usługą, ś.óiatłem 
i leczeniem 10 koron dziennie. Proszę żą­
dać prospektów. 226 L 2 3

A d re s :  D r  B i n d e r ,  M e r a n .

Anna Pomeramówna
Joachim Schiffcr

zaręczeni
B cy sła w  Borysław

Kurua telegraficzna
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Usposobienie: Po kilkakrotnych lekkich wahaniach 
zaniknięcie nstclo e, renty słabsze.
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•inble papierowe . . . . . .  62 60 154 - -
Karhl n le m le o z le ..................................   iŚ7 — ' ‘7 M
Franki papie-row e..............................  . 4 90 H 66

•*tTo*i»rrufrank'wkl w złowię . — lv  'O

II. Linły xc*ł svs.
6% L uty zaatam. yrem. Banka hlpot 111 60 — —
l 1/,*/, L!»ty zastawne Banku hipetecs. 101 — ló l 78
i8/I ,  , » *8 -  *» 6*
ł ’i'7, Liaty zastawa* Banks krajów, 101 76 10S 76
1% ,  _ 98 60 98 50
1°/,L isty*»»< gal Tow.bcrd.zie.Ta.uieuk. Sfe — — —■
V) , „ . . .  41-iet 1 ■ Ifl 25 9t  R
4*/, „ .  ,  !  .  .  M U tnie 4 l 10 99 10

lii. Obllfcasy* I pażyuzki 
»•/„ Galicyjskie obligaoye prop oetjy^ne 9 20
i P o ż y c * k »  krajowe a i 1693 . . 91 6u
4•/, ,  omasta Lwowa . . . .  '6 60
4l/j*/s ■ » * . . . .  1
60/ ,  ObUgacy» Koatsaame Bonku utaj. 102 —
4 1 / «/ JOl 25♦ /« /• S ,
4*Vt .  k o le jo w e .................. ko 2*

u>o n
99 60
96 60

101 —

102 25 
69 25



Wtorek, 15 Września 1903.

Do zarządu domem
poszukuje miejsca osoba in teligentna, znająca 
si na gospodarstwie wiejikiem , umiejąca kra- 
wieczyznę i białe szycie. Zgłoszenia J. 0. po­

ste  rrs t. Kraków. 22S8 2 3

Rurne meble dawnego stylu, w 
b. dobrym stanie, 

zaraz do s p r z e d a n ia , z powodu wy­
jazdu. Ul. Bogata 4, parter. 2188 5 5

Cornet-u-pistons
fabryki Jćrome Thibouville-Lamy Paris,
ustnik niklowany, ton C lub B, d o  
s p r z e d a n ia  za 30 koron YS iadomość: 
u l  Mn. Ja n a  3, stróż wskaże od 1— 2.

2256 3 3

Nauczyciel
f p a n c u s K i e g o  i  w i o -  

s k i e g o .  2255 2 3 
Wiadomość Grodzka 51, I piętro.

Akademik S S przyjmie gu- 
wernerkę na prowin­

cji. Zgłoszenia „Akademik11 poste re­
stante Kraków. 2271 2 8

j b b d b b t o b b d b b d o fc

w
Jadwigi Mayówny
kursa gimnastyk, zdrowotnej dla dzieci, 
chłopców i panienek prowadzone będą 
przez uczennicę Instytutu Centralnego 
Froken Ekelóff ze Sztockholmu. Lecze­
nie ortopedyczne jak lat ubiegłych pod 
kierunkiem lekarskim prof dra Kadera.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
m ędzy 10— 12, 3—5 godz. przy n l. 
iw . T o m a s z a  1. 1 8 ,  I piętro.

2179 3 6

© =

Kurs prywatny.
Do e g z a m in  a z  r a o h u n k o  w o śo l

paiistw ow ej, b u ch a lte ry i pojed. i p o ­
dw ójnej, przygotow uje pod g w aran ­
c ją  zdan ia  w na jk ró tszy m  czasie, ze 
sk rom nem  w y» (.grodzeniem. 2159 28 0

F tew ryk  G ottlieb , 
ru t egz. nauczyciel w Krakowie, przy ul. 

Dieilowskiej L. 68 drugie piętro.
B82T Dla Pan naulca oddzielne.

O

- O

f i .  E leonory i i i i j o i M i e i  w Szczucinie
(via Tarnów)

Sprzedaje d a ch ó w k ę ciągnioną i 
tłoczoną podwójnie żłobioną (felco- 
cowaną) najnowszego modelu, c eg łę  
maszynow ą prasowaną i ru rk i dre­
n ow e w  najlepszych g a tu n k ach  po 
u n n a ik o u  anych  cenach. Zgłoszenia 
przyjm uje i cenniki rozsyła Z a r z ą d  

dóbr w Szczucinij. 2 2 5 1 2  a

WINOGRONA.
Wysyłamy w -5-klg. koszykach opłatnie 
za zaliczką do wszystkich miejscowości 
kraju i zagranicy winogrona stołowe 
i muskatele pachnące — 5 kg. za 3 K. 
Sigmund DeutscŁ et Co, Szaoadka (Ungarn). 
Szabadkaer u. Kelebiaer Weingartenbesitzer. 

2177 9 12

2 pokoje, sala, m agazyn i lodownia 
każdego czasu do w y n a ję c ia .  

Floryańska 12 — Cukiernia.
2248 2 3

Tartak parowy
o trzech  ga trach  w zupełnie, dobrym 
stanie, będący obecnie w ru d n i ,  jest 
pod korzystnemi w arunkam i do 

w y d z ierża w ien ia .
Bliższych informaoyj udziela dy- 

rek ey a  kopalń A kcyjnej spółki 
ftowej Schodnica, w Schodnicy.

na-

2280 3 3

Zakupiłem na Węgrzech
większy zbiór

W I N O G R O N
ze stałą, codzienną dostawą przez cały 
sezon, wskutek tego jestem w możności 
sprzedawać wyborowe słodkie i świeże

KURACYJNE WINOGRONA
po nadzwyczaj niskiej, konkurencyjnej 

cenie
! I ł  i  1 5  e t ,  z »  f u n t  !

a to juz ot* 5go września. 
Winogrona Baaeńskie,

„ Vuslauskie, 
Melony (Kawony), Śliwki Węgierki, 

Brzoskw-iue, Gruszki Bery, 
Jabłka deserowe i kompotowe.

Na prowincyę wysyła się w 5-kg. ko­
szykach. Z poważaniem

A u f o n i Siek(tez,
2217 5 0 Kraków, Szewska Nr 2.

Z y g m u n t  L i p s k i
w  K r a k o w ie , ho te l S a s k i L . 3, 

poleca swoi M a g a z y n  w y r o b ó w  ju b ile r s k ic h ,  z e g a r k ó w  g e n e w s k ic h  
z  n a j le p s z y c h  fa b r y k :  S c h a ffh a u r e n , O m ega  i  B i ilo d e s ,  oraz s r e b r a  
s to ło w e g o  prawdziwego ao wypraw, s r e b r a  c h iń s k ie g o  najhpsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b r ą c z k i  ś lu b n e  i z a r ę c z y n o w e  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .

P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c j e .  _  1980 9 o

K R A W I E C
u m i l i  SABOWSHI i  s n

K r a k ó w ,  u l .  U r a d z a  L .  O , p o r t e r
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

HEAGAZYtf S U K N A  i K O R T Ó W
zaopa trzeny  n a  każdą  porę  ro k u  

Wielki wybór materyalów z pierwszych fabryk angielskich najwięcej renomowanych.
Wykonanie gustowne i tanie. 2232 2 20

WYCIĄG LROZKŁADU JAZDY

WYROBY TKACKIE
z  n a jlep sze g o  p r z ę d z iw a , ja k  n a jsta ra n n ie j w y k o n a n e ,

jakoto:

Płótna óiałe zwjRłei i prześcieraflłowei szerokości,
Dymy, DreliszKi. Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, 
Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki!

bluzki i t. p. 1 8 3 1 9 1 0  ’
jfl$35T poleca pa cenach um.tarkowanyąfy

T K A L N IA  PŁÓ C IEN  i  SK ŁA D  W YSYŁK O W Y
M i c h a ł a  j & i ę s o w i c k a

w  KORCZYNIE obok KRGSNft,.
■    --------  — Cenniki i próbki na żądanie. .  u ■

P i ę k n o ś ć  biustu
jes t najważniejszym kobiecym powabem, cu do kturego przy­
roda nie okazuje się zbyt rozrzutną. Panie przi jm ą przeto 
z przyjemnością wiadomość, że jest zupełnie niewinny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej skąpą. Tym. wytwornemu św iatu pań 
już znanym środkiem , jesr p r a w d z iw y  w u o h o d n l  b a l ­

on  V e u n i ,  przez najznakomitszych lekarzy za dobry 
uznany i istotnie posiadający własność, która wpływa na 
rozwój piersi i przywraca je do dawnego stanc , wzmacnia 
tk a n k i, wystaw anie kości łopatkowych zaciera , nadając 
wogóie formom biustu bardzo piękne zaokrąglenie. D ziałania 
jego polega na tern, że u łatw ia i przyspiesza przemianę 
pożywienia w substaneye plastyczne które osadzają się w 
okolicy piersi. Raz osiągnięty kutek pozostaje nadal bez 
żadnych dalszych osobliwych zabiegów.

Przez swe ożywcze działanie p r a w d z iw y  w a o h o d n l  
b a ls a m  V e n u s  odświeża nadio cerę, upiększa rysy tw a­

rzy i odmładza całą istotę. Korzystnym jest dla wszystkich, zarówno dla młodych dziew­
cząt, będących w rozw oju, jak  i dla pań już zupełnie rozwiniętych, W yświadcza dobre 
usługi także ch„iym , z ciała opadł.\m mężczyznom W  żadnym razie zdrowiu nie szkodzi 
b jnajm nL J. — Cena wielkiej flaszki starczącej n„ długo, •> koron, 3 flaszek 12 koron, 
0 flaszek 20 k iron. — W ysjłks ’yskre tna  za zaliczką lub też po otrzymaniu należy- 
tosci. -  Zlecenia posyłać do M e d lc ln a l  D ro g u e r ie  P e t r o v lo s  M l k ló a , B u d a p e r t ,  
I V . ,  B e o s l - u t o z a  - I r .  2. 2123 2 0

K c r h a t a  z  B r o d ó w ! 9  Od dawien aawne ze t»wej dobroci 1 zapuofiu znaną prawdziwa

HERBATE ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W .  A
w  B ro d a o h  na pogranicza rosyjskiem. 67 Oi i

1 funt ,,ramllijne|“ bardzo dobrej . złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.5C

'U  1 fnnt „Imperial** cesarskiej, w orygijalnem  opakowaniu 3.60
1 fu iit „Okruchów* » najlepszyd herbat kw iatowych . PSI.)

   — — _________ Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o ...............................9 -_
•  t l a r b r r a  z  B r o d ó w !  #  Bulion Wołyński, higieniczny, 1 k i l o ................................... 2'80

Towarzystwo Wydawnicze we Lwowie

ważnego od 1, maja 1903 M k g  czasu śrofiRowo-enrunejskiego).

ul. M o c h n a c k i e g o  L.  6,

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach następujące dzieła:
Z. Balicki. E g o iz m  n a r o d o w y  w o b e c  e t y k i  (niecenzuralne

w zaborze rosyjskiem )....................................................................- . . . K 120
Al. Bruckner. Z d z ie jó w  j ę z y k a  p o ls k ie g o  ................................ )f i  50
F. Chicnlilóg. H u m o r e s k i ................................................................ ' i  so
li. Dmowski. M y ś li  n o w o c z e s n e g o  P o la k a  (niecenzuralne) . . „ 2-20
S. Goszczyński. P  sm a , t. I................................................................................  §•__
Sł. Grzegorzewski. W s p o m n ie n ia  z  r o k u  1 8 6 3  (niecenzuralne) . „ 3-—
J '. Gall. 1 5 0  p ie ś n i  i  p io s n e k  (2 zeszyty) ......................................... „ j,4 -—
Dr Z. Gargas. T e a t r y  c n ło p s k ie  w  G a l ic y i  ........................... „ 1-20
./. Kasprowicz. G in ą c e m u  ś w ia tu  (niecenzuralne)..............................„ 3-60

B u n t  N a p ie r s k ie g o  (z ilustr., niecenzuralne) . . .
J. Karłowicz. O c z ło w ie k u  p ie r w o tn y m  siedm odczytów . . . .
T. Korzon. Z a m k n ię c ie  d z ie jó w  w e w n . P o l s k i  z a  S ta n is ła ­

w a  A u g u s t a  1 niecenzuralne) .  .......................................................
Ks. A. JSlacoszek. P r z e w o d n ik  p o  S lą z k u  c ie s z y ń s k im  (z l i -

cznemi ilustracje rai) ..................................................................................
^  Miłkowski. S p r a w a  r u s k a  w  s to s u n k u  do s p r a w y  p o ls k ie j

(n ie ce n z u r a ln e ) ...........................................................................................
Ad. Nowaczyńshż - Keiacert. S tu d y a  i  s z k i c e .........................................

U m iński. Z y c ie  i  m a r z e n .e , p o w ie ś ć ..............................................
Wł. Orkan. W  r o z to k a c n , powieść w 2 t o m a c h ..................
Pr /godny. W a r s z a w a  w s p ó łc z e s n a  w 12 obrazkach (nieceuz.) .
■). L. Popławski Ż y c ie  i  c z y n y  T . T  J e ż a  (niecenzuralne) . .
P r o c e s  s z k o ln y  w e  W r z e ś n i.  Sprawozdanie szczegółom e na pod­

stawie źródeł urzędowych (n iecen zu ra ln e ).........................................
F. 1’opłatcska. D w ie  m o g iły ,  pow. dla starszej młodz. (niecenz.) .
A. Potocki.

320
2-—

— •80

2 '—

1-20
4*—
0T1O
£>■—
P50

—•50

— •80
3'—

S ta n is ła w  W y s p ia ń s k i  ( n i e c e n z u r a ln e ) ......................... r 3 -
» M a r y a  K o n o p n ic k a  (n ie c e n z u ra ln e ) .......................  n j-ęjt
„ S z k ic e  i  w r a ż e n ia  l i t e r a c k ie   ..................... n * 4 —

Dr Sł. F ljasz- Radzikowski. S t y l  z a k o p i a ń s k i ......................  g- —
Sewer. N a  p o b o jo w is k u ,  nowele z 1863 i 1870 r. (niecenzuralne) „ 4'40 
St. Szczepauowski. M y ś l i  o o d r o d z e n iu  n a r o d o w e m . Pism 1. 1. (niec.) „ 5-—
Świerk, Z sz a r e j  p r z ę d z y , powieść (n iecenzuralne)............................n 4-50
A. Szelagowski. P ie n ią d z  i  p r z e w r ó t  c e n  w  P o ls c e  w  X V I .

i  X V II . w i e k u ........................................................................................... b .y  _
Z. Wasilewski. N o w y  K o n r a d , rozbiór j,\Yyzwolenia“ (niecenz.) . 1-20
J. Wiśnio-wsLi. P o e z y o . Serya II n 2'60
Sł. W itkiewicz. D z iw n y  c z ł o w i e k ............................................................„ p —

„ u  A le k s a n d r ie  G i e r y m s k i m .....................................„ 3-—
k . Wróblewski. K o r n e l U je j s k i  (niecenzuralnej .................................„ 5 -—
M. Zych. S y z y f o w e  p r a c e  (niecenzuralne) ........................................ „ 4-—
J. Żuławski. 'P r o le g o m e n a , bwagi i s z k i c e ............................ 3 -—

„ N a  sr o b r n y m  g lo b ie ,  rękopis z księżyca (bogato ilustr.) „  7'50
N ie b a w e m  w y jd z ie  z  p o d  p r a s y :

S. Goszczyński. P ism a , t. II. 174.4 n  q

Odjazd z Krakowa i z Podgórza:
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r poc. osob. Nr 1032 z Podgórza Płaszowa
4.50 „ ,  „ - „ przystanku

do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
do Wadowic, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 
Oświęcimie do W iednia i Wroclaw.a 

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
6.50 r „ „ „ 3 z Podgórza PŁ

do Podwołoczysk, ma połączenie w Tarnowie 
do S tróż, stąd  do Jasła, X. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9 55 wie.cz.): 
w Rzeszowie do Ja s ła , a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrow a, S try ja , Stanisławowa i 
Ruoiatyna. w Jarosław ia do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowie do Ickan, 
S try ja (stąd od 1 m aja do 14 czerwca do 
Skolego i od 25 czerwca do 30 września do 
Tucnli), od 1 maja do 30 wrześ, do Janowa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa ; w Tarno­
polu do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich 
do Grzymałowa ; w Podwołoczyskach do 
Odesy i Kijowa.

8.10 rano pociąg osob Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega. Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku, w Przeworsku do 
Tarnobrzega, w Przem yśla do Chyrowa i N 
Zagórza, we Lwowie doStanisławuwa, Stryja, 
Ławoczuego, ilnnkacsa i Budapesztu, do R a­
wy Ruskiej, od 1 m aja do 15 wrześ. w dnie 
powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia 
codzień do Janow a; w Krasnem do Brodów: 
w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8 30 rano poc. miesz. 465 z Krakowa
8'46 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.4 ) rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
9.24 „ n „ „ „  z „ przyst.

na linię transwor >ałr j przez Podgórze-Piaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w K alw aryi 
do Wadpwic. i Bielska, w Suchy do Żywca, a 
stąd do Biel ika i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopauegu, w N Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Pudapesztn ; w Zagórza­
nach do Gorlic, w Nowym Zagorzu do Mezii- 
Laóorcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i riu- 
siatyna.

10.25 rano poc. osob. 43 z Krakowa
10.37 „ „ „ 1014 z Podgórza-Płaszowa
i0'42 „ „ n u z „ przystanku
do Zakopanego kursuje dnia od 26go czer­

wca do włącznie 15 września.
11.00 przed poł. poc. osob. 13 z K iakowa 
11.13 „ „ n n >, « z Podgórza Pł.
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie

do Stróż, stąd do Jasła , do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu, w Rzeszowie do Jasła  
a stąd  do N. Zagórza, Chyrowa, S try ja , S ta­
nisławowa i H usiatyna; w Jarosław ia do R a­
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro­
wa; we Lwowie doB urdnjeni, w Krasnem do 
Brodów, wTarnupolu do Stryja i Kopyczyniec; 
w- Jorkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 pu poł. poc. osob. 33 z Krakowa
1.30 „ r „ o s o d . 1034 z Podgórza Pł.
L36 „ „ „ „ „ „ przyst.

do Oswięcima, ma połączenia w Oświęcimie 
do W iednia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
1.47 „ „ „ „ z  Podgórza Pł.

do Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osob. Nr, 6213 z Krakowa 

do IKoyiły i Kocmyrzowa.
2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z  Krakowa

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, a on 1 lipca do 15 września 
do Nowego Sącza . Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, J stąd do tagórza, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosław iu do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przem yśla do Chy­
rowa, N Zagórza, Mezd-Laborcz. Koszyc i Bu­
dapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Ponwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Bm- 
dujeni,, od 1 m aja do 15 września w nie­
dziele i św ięta do Janowa.

6 lo  wieczór poc. osob Nr. 19. z Krakowa
6.25 „ „ „ „ „  z Podgórza Pł.

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącza.

7.4J wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Wieliczki.
7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa
8.10 „ „ osob. Iu l6  z Podgórza Pł.
P-18 n Ti a •  P«y8t-

na linię transwersalną przez Podgórze-Płuszuw, 
Skawinę, Suchę; uja połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stam tąd d„ W iednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w X. Sączu od 1 m aja do 
30 w rześnia do Orłowa Koszyc i Budapesztu; 
iv Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Zagórzu 
dc M*z6-La,borcz. Koszyc i Budapesztu, do 
Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór poc. posp. Nr. I z Krakowa 

du ickan ma połączenie w Przemyślu do Chy­
rowa i N Zagorza, w Ickanoch do Bukaresztu, 
Konst m cy i, a ztąd okrętem we czw artki i 
niedziele do Konstantynopola.

9.00 wieczór poc. osob Nr. 17 z Krakowa
9-10 „ Ti 77 77 » ,*  Podgórza Pł.

do Todwołoczyt k, ma połączenie we Lwowie do 
Eurdujeni, Bukaresztu i K onstancji, Stryja, 
Łiwocznego, Munkacsa i Budapesztu; w K ra 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopola do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa.

10.5.7 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa 
U  .06 Ti Ti V u r z Podgórza P. 
do Tarnopola, ma połącz, w Bierzanowie do W ie­

liczki; w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasla, do 
N. Sącza, a od 1 m aja do 30 wrześ do Orłowa, 
Koszyc i Budapeszt., w i tębicy doTaruobrzegu, 
Naubrzezia i przez Ptozwadwów w jderunku 
ku Przew orsku; w Rzeszowie do Ja s ła , a 
stąd  do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Tarnobrzega; w Przemvśln du 7 ńy- 
rowa, N. Zagórza, Mezo-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu, we Lwowie do Czerniowiec, S tryja 
i Ławocznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełżca; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyczyniec.

11.40 wnocy poc. osob. Nr 47 z Krakowa 
11.54 „ „ „ „ 1022 z Podgórza-Płasz
>2.00 „ „ „ „ w r Przyst.
do Nowego Sącza przez Pudgórze-Płuszów, Ska­

winę, Suchę; ma połączenia: w Suchy do Ży­
wca. a stąd do Belska i Dziedzic, do Zw ar­
donia ; w Chabówce do Zakopanego ; w N. 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

Przyjazd do Kraku w a
4.17 rano pociąg osob Nr 12 
4.40 .  .  ‘ _

i Podgórza:
do Podgórza Pł. 

Krakowa
z Poduoitczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 

Bkach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczj niec; w Krasnem od Brodów; we 
I wowie od Ic k a ., Stryja, od 1 m aja do 14 
czerwca od Skolego, od 15 czerwca do 30 
września d T urh .i od Bełżca, Rawy Ru­
skiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszo­
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro- 
\ a, N Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 
Jas ła , Stróż, od 1 m aja do 30 września od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa.

5.43 rano pac. osob. 1017 do Podgórza przyst.
5 50 „ r 48 Ti i7 Płasz.
6 05 „ „ „ do Krakowa

z linii transwersalnej przez S ucbę, Skawdnę, 
Podgórze - Płaszów, ma połączenie: w No­
wym Zagórzn od Stanisławowa, Stryja, Chy­
rowa, Przemyśla przez Ohyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Stróżach od 1 maja do 30 
września od Budapesztu, Koszyc 1 Orłowa.

6.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 r „ ~ n Krakowa

z Ickan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo­
la (okrętem do Konstancyi), codzień od Kon­
stancy i, Bukaresztu: we Lwowie od Buda­
pesztu , M unkacsa, Ławocznego, S try ja ; w 
Przemyśla od Nowego Zagórza Cliyrowa.

7.19 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł.
7.30 „ „ „ B „ „ Krakowa

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.45 runo poc. osob. 1033 do Podgórza pr_
7.;>3 r - i- r t .i f *a>z.
8.10 , „ „ 32 „ Krakowa

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
W iednia; w Spytkowicach od Suchy, \ a- 
dowic.

8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
S-45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy 
skach ud Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Janow a; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż.

10.52 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst.
10.59 „ „ „ „ „ Płaszowa
i  Oświęcima, mu połączenia w Oświęcimie od 

W iednia i Wrocławia w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa.

11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P.
11.40 „ „ Ti 77 s Krakowa
z Wieliczki, ma połączei-ia w Podgórzu-Płasz 

od O święcim a, W iednia i W rocławia.
1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły
1.17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł.
1.30 „ -r „ Ti i, Ti Ti K rasow a

z Borkow wleikich, ma połączenie w Borkach
wielkich od Grzymałowa; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mezii-Łaborcz Nowego 
Zagórza, Chyrowa, w Jarosław iu od Sosala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husia­
ty n a , Stanisławow a, S try ja , Chyrowa, No­
wego Zagórza przez Jasło, w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, jd  Nadbrzezia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa. No­
wego Sącza, Ja s ła  i Stróż.

2.24 po poł poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od OdesBy, 

Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja. 
Rawy R nsk ie j, Janow a; w Przemyślu ou 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu

2.19 po p. poc osob. 1013 do Podgórza przyst. 
•4-4 „ „ „ „ „ „ Płasz
2.36 „ „ r 44 „ Krasowa

z Zakopanego kursuje od dnia 25 czerwca dc 
włącznie 15 września.

4.15 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
4 l „ n , , 7i n r  i- Płasz.
4.40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z linii transwersalnej przez S uchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od H usiatyna, Stanisławowa, Stry 
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za-- 
górzauach z Gorlic; w Jaśle  od H usiatyna, 
Stanisławowa, Stryja Chyrowa, Nowegu Za 
górza, w Stróżach od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy ud Zw arduiiia, od 
Dziedzic, Bielska, w K alw aryi od Bielska i 
Wadowic.

Nr. 16 do Podgórzu Pł. 
„ „ „ K ra k o w a

6.10 wieczór puc. osob
6.25 „ „ „

z Podwołoczysk, ma połączenie- w Podwołoczy­
skach od O d e S 3 y  i Kijowa: w Krasnem od 
Brodów we Lwowie od Stanisławowa, Buda­
pesztu, Munkaesa, Ławocznego, Stryja, Ra­
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i fłkyrowa; w Przeworsku od Tar 
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc.

6.35 wiecz. poc miesz. Nr. 464 do Podgórza PI.
6.50 „ n „ „ „ Krakowa

z Wieliczki
7.10 wiecz. poc. <'sob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa
8.54 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst.
9.00 „ ri ii n Ti u I łasz.
9.12 „ Ti „ 34 „ Krakowa

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia W rocławia; w bpytkowi :ach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni.

9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgorza f ’J.
y-88 a Ti Ti 77 77 ,, Krakowa 

z Podwołoi zysk ma połączenia: w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczymec; w Krasnem od Brodów; we Lwo­
wie od IckaL, Ławocznego, Stryja, Janow a; 
w Przem yślu od Chyrowa, w Jarosław iu oa 
Sokala i Rawy Rnskiej, Bełżca; w Przewor 
skn od Tarnobrzega; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od ''adh rzezia  i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc, 
Nowego Sącza, Itróż, od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasła  przez Stróże.

10.47 wiecz poc. osob. 1021 z Podgorza-przyst. 
10.53 „ z Płaszowa
11.05 w nocy „ „ 46 z Krasowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skaw inę, Pod­

górze Płaszów ; ma połączenie: W Nowym 
Sączu od Budapesztu, K oszyc, Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w K alw aryi od 
Bielska i Wadowic.

nany w szerszych kołach P E N S Y O - 
S 1 T  P .  O lż y o k le j ,  K - u p n lo z a
N -  13, II p. na prawo, Drzyjmnje i 
w tym roku panny uczęszczające do 
zakładów naukowych, zapewniając im 
troskliw ą opiekę. Do logo paździer­

nika p o k o je  d l a  p r z e J e z d Ł y o h  z komfor­
tem urządzone. 2069 2 10 j

Intratna kamienica
II  piętrowa o dwóch frontach w śródmieścin 
w Krakowie jest d o  s p r z e d a n i a  pod korzy­
stnemi warunkami. Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia listowne pod 2170  przyjm uje Ad- 
m inistracya „Nowej Reformy". m w  6 10

Jacek LMwiński
Z E G A R M I S T R Z

ul. Szewska 7. 2190 3 o

P r o sz ę  c z y ta c !
5-klg. koszyk naturalnych słodkich wi­

nogron s to łow ych .....................
5-s.lg. koszyk świeżych pomidorów . . „ 
5-klg, koszyk świeżych śliwek . . . .  n 
5-kłg. koszyk melonów wodnych lnb cu- 

kruwycb .
5-klg. baryłkę wybornego białego wina

stołowego .  .................
wysyła opiatnie za zaliczka 

Jan Stefanoyić Ung W eisskhchen Poł W e e m  
2109 5 10

. K 3 60 
2-80 
3 20

6 —

Cukiernia
istniejąca od roku 1818 przy jednej 
z najgłówniejszych ulic jest z powodu 
stosunków familijnych zaraz do s p r z e ­
dania,, YY adomośc w  Agcncyi D zienni-  
kóu J . Hopcasa i A . Salom onow ej, K r a ­
ków, P t. \la ryacki l. 2. 2245 2 3

Lekcye m l i  t a w s ł i i i
Od 1. Października 1903 będzie udzie­
lać lekcyj zbiorowych języka francu­
skiego. jakoteż przygotowywać do egza­
minów wydziałowych z tegoż języka, 

panna Albertyna K r i e g e r .  
Adies: PP. Sercanki ulica G arncar­

ska, Kraków. 2273 2 5

* .»  B L A M c

y  '  Ki JODZIE ZtUZi KIEZKIEKKTK Ą
r Aais

: € D
•«»  tb»« ■ yrobnw»n« przez m t i

Akademią medycyną 
•„ P a -y z j ,  adrptowa.i 
prze- Form ularz offl

  ciauiY francuzk', sa ik
t iU  clonowa < przi z idy u z i

Medyczną w Petersburga
Fosiadającerówu-czesroewiasn iciJodu 

i iulaza, pigułki te sk itku.ą w y ią ,; aie, we 
.f*zystkicj rodzajach chorób, któ. wywo­
łuje zarodek skrofuliczny ,puchi-.ni/. zatka­
nie kanałów, hunmry t t t .) słabości, prze­
ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie 
bezskuteciuen; w Chlorozie (bladaczce), 
w L bJC orrbśe  (białych apławach),w Azne- 
n o rrn ee  (zatrzymani* zupełne lub częścio­
we rej uiarnośdh w  Suchotach, w Syflłia 
'"■ ąanicinej etc. Ostatecznie podaj, one 
lekarzom śro lek terapeutyczny nadzwy­
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania Lonstytucyi lżmfatycznych, 
Si-b-cb lub osłabionych.

.J .B  — Jo d  nieczystego lub zepsutego 
żelaza, je s t lekarstw em  niepew nem , ruz- 
drzażn.ającem . Jak o  dowód czystości i 
utentyczności jiraw aziw ych  P ig u ek  

BI tn c a r d a ,  żądać należy, naszą pieczęć na 
s re t zze i podpis nasz n i- s y  /  
n iniejszy położony n s p o - ^ y  łz j& rfęWZ.Jlcr  
du zielonej e ty k ’- ty .

Aptekarz w Paryżu r ł-e  b o n T T arts , 40
WrSCRZEuAC SIĘ SiŁSZlRSTW.

2 67 O

K. ZieUosiu,
m ectanii i o jty f, w M o w ie ,  linia A-B. 39

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyroaów o p t y c z n y c h

i m e c h a n i c z n y c h .
G ra m o fo n y  po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor 
P ł y t y  a o fychże z polskiemi melo- 

dyami, daże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca równ.eż bardzo praktyczne 
kieszonkowe la m p k i e le k tr y c z n o .

YYTykonnje wszelk i instalacye e le ­
k t r y c z n y c h  d z w o n k ó w , t e le fo ­
n ó w , oraz wszelkie r e p a r a c y e  w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną s z l i f i e r n i f  e z k ie ł  
o p t y c z n y c h ,  zatem wszeikie zamó­
wienia na okulary lab binokle z każdą 
kombmacyą wykonuje w  przeciągu 24. 
godzin. 941 88 o

/



6 Nr. 209. N O W A  R E F O R M  A. "Wtorek, 15 "Września 1903.

Poszukuję umeblowaniH do po­
koju kawalerskiego. S tradom  6, I I  
p. F elileyan. 2281

Folwarc/ek
o 30 mor. bardzo dobrej gleby, skom. 
z budynkami i dużym sadem za 13.000 
koron do sprzedania Inwentarze i 
plony do nabycia. Zgłoszenia pod 2284 
przyjmuje A dm inistracja „Nowej Re- 

formy-1. 2284 i 2

Dom handlowy H. Fritscha w Kranó­
wie poszukuje 2285 L 2

p ra k ty k a n ta
zamiejscowego od 14 do 16 lat.

Kilka tysięcy zlr.
na 8%  potrzebne do interesu nie przed­
stawiającego żadnego ryzyka. Z tem 
może Dyć połączona posada za osobnem 

wynagrodzeniem.
Wiadomość Rynek, 23, I I  piętro, ofi­

cyna, drzwi 10. 2286 1 3

Gipsarnia
z urządzeniem  parow em , z piecam i 
i ek sp lo a ta c ją  jgipsu jest za raz  do 
w y d z ie r ż a w ie n ia  w Płaszow ie 

p rzy  stacy i kolejowej. 
R eflek tanci o trzym ają  jbliższe w y­

jaśnienia od Zarządu dóbr w Bie- 
rzanowie (p . B ierzanów ). 2287 i 3

Grzebień ao 
farbowania 

włosów

przez proste czesanie posiwiałe lnb czarno 
włosy farbuje na jasne, ciem nt iub czarne 
Zgoła nieszKodliwy! Starczy na kilka la t. Ce­

na 5 koron opłatnie. W ysyła
J. Schuller, Wiedeń, II., Kurzbauer- 

gasse 4. 2103 i o

d ó b r  z i e m o k i t h  w śre­
dnim wieku poleca s ię .— 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pud 
„Rządca" Krzeszowice. 2115 13 15

Rzadca

Dom murowany
piętrowy, składający się z 4 pokoi i tuchni 
wraz budynkam i gospodarskitmi. ogrudom wa­
rzywnym i owocowym — w okolicy Krakowa 
(25 m inut pieszo od rogatek) z wolnej ręki s o  
s p r z e d a n ia .  Wiadomość w bandlu Tom. Gó­
recki, Rynek główny Nr 9. 2242 3 t>

Prywatne t a m  żeńskie
przy Vlll-klas. zakładzie naukowo 

wycnowawczym

Heleny Kaplinskiej
w  K r a k o w i e ,  uf .  Gołębia 5. 

Zapis do I, I I  i I I I  licealnej, do wszyst­
kich innych klas zakładu oraz na k u r s  
p r z j  g o t o w a n c z y  d o  m a t u r y  l i ­
c e a l n e j  codziennie od godziny 11— 12 
i od 3— 5. Egzamina wstępne w dniach 
7 i 9 września. Kurs nauk rozpocznie 

się d. 10 września. 1 9 0 95 0

rachunkowości państwowej i buchai- 
teryi. pod kierunkiem rutynowanego c. k.- 
urzędnika rachunkowego, przeniesiony 

z ulicy Basztowej

Na ulice Kopernika Nr. 8.
Nauka zwięzła, pewna w kursach zbioro­

wych i pojedynczo. — Dla Pań osobne godzi ­
ny. — Dla zamiejscowych odrębny system nauki 
W arunki bardzo przystępne, dla niezamożnych 
bezpłatnie. 1584 24 30

Jan Innatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów 

domowych
= mianowicie: -

F e n U L n
do wyniszczenia móli z zan dkaini w su­
kniach, futrach i meblach. Diakon 120 h.

Z ió łk a  a n t j  m o lo w e
do przechowania futer Pudełko 60 h.

I*a p ie r  a u ty  m o lo  w y
ochrania od móli fu tra, suknie, portyery, 

firanki i meDle. Sztuka 6 h.

t*r> lou
w ytraw a szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluki, piu- 

saki i t p. Flakon 60 b.

M ik o  to n
niezawodny środek do wytępienia plu­

skiew. Flakon i kor.
P roszek  perski

do wygubienia pcheł i t. p. owaduw, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

P a p ie r  na m uchy
Sztuka 6 h.

W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: ulica Franciszkań­

ska L. 24.
We Lwowie Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. przy pi. Maryackim 

L. 11. 1115 17 o

0. Fritze’go bursztyno­
wo - olejno lakińrową 
farbę do lakierowania
podłóg nieprześcigm oną 
co do trw ałośc i, wydatno-1 
ści i po łysku , bardzo ła ­
tw ą do użycia , w ysycha 
pod g w a ra n c ją  w  prze-1 
c iągu  sześcui godzin.

Glazurę bursztynowa fir­
my L Marx, Gaaden, n a­
dającą podłodze połysk za 
jednym  pociągnięciem .

Farbę spirytytusowo-la- 
kierową firmy Chri-1 
stoph Schramm w Wie­
dniu, w ysychającą ty p rze­
ciągu  1 godziny.

LINOLEUM, CERATY i CHODNIKI
R e i m  i  S p ó ł k a ,  f r a k ó wFarby olejne do podłóg. 

Mase woskowa i Iran-i. *
CUSką do zapuszczania 
podłóg i posadzek.

Farby olejne do użycia 
gotow e w różnych  kolo­
rach .

Farby i lakiery do drzwi 
i okien

Frzcdściólki z Linoleum 
ceratowe i japońskie.

Chodniki z linoleum ce­
ra tow a i kokosoAve.

Rogóźki kokosowe żela­
zne i szczotkowe.

Ceraly na stoły i meble.

R Y l i l E K  3 7 , L I N I A  A - B
polecają, po cenach najumiarkowańszych

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne

„Cirine“ po litu rę  do po-j  
dłóg.

Lakier do tablic szkol­
nych. 2180 2 0

Artykuły do czyszczenia 
sprzętówr dom owych.

Artykuły do prania. 
„Luminol" now y środek 

do czyszczenia dywanów7

Szczotki do froterowa­
nia, zamiatania i szu- 
ruwania.

Szczotki i pendzle do
czyszczenia mebli.

Trzepaczki trzc inow e.

Pióropusze do ku rzu .

ńparaty i Szczotki do 
czyszczenia dywanów.

Fapier na Muchy. 
Proszki na owady.
Nowość: T y n k tu ra  na p lu ­

skw y Tiny-Ting. 
Spluwaczki
Środki desynfekcyjne.

Środki spożywcze

najlepszo w swoim  
rodzaju! 2100

Z nakom ita  w artość  l la  kaźdąj rodziny! |

SKŁAD NAFTY
W O J C I E C H A  B IE D R O N IA

przy ul. Z.c ierzyniecldej l. 
poleca najlepszą

C E SA R SK Ą  M A P A M I  N A F T Ę
z rańneryi A. hr. Skrzyńskiego w Libuszy 

po ceuach najniższych.
Również przyjmuje abonament — jak 

zwykle — taniej. 2200 4 8

udziela zupom, rosołom, sosom, 
jarzynom i t. d.. smak zadziwia- 

jąco dobry i oilny. 
l i i lk a  k rop li wystarcza. 

Flaszeczka od 50 h. począwszy.

Rurki rosołuwe.
kapsułka na jedną porcyę 12 hal.

I kapsułka na dwie porcye 
 20 hal.

Przyrządza się na­
tychmiast bez żadnych 
dodatk., li tylko przez 
polanie wrzącą wodą.

Francuskie zupy
w  t a b l i c z k a c h  n a  'i p » r c j  e  1 5  h .
Silne . łatwo strawne , zdrowe 

zupy — ty lko  n a  
wodzie w kilka mi­
nut przyrządzić się 

. f Z k W  dające.
1 9  W t ż n j c l i  g a t u n k ó w .

Próba przekon a lep ie j  o dl każdej  rek lamy.

— D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  ł i a n d l a c l i  k o l o i i i a l u y c l t  i  d e l i k a t e s ó w ,  o r a z  d r o g u e r j a c l i .  -

m iM m o m  k u m c y m e
P S T  tylko prawdziwe

badeńskie i vóslausM e
oraz wszelkie O W O  CHI świeże poleca ces. i k ró l. dostaw ca

dw ora

A .  H a w e ł k a  Tar K r a k o w i e ,
Wysyłka na prowincyę w „Colie Postaux“ odwrotnie. 2280 1 4

Hygiena włosów. Shampooing Patrole, i
Każda z Pań może dokładniej i prędzej zmyć w łosy. •

W dziesięcin minutach wysychają same. Włosy nie plączą się. U łatwia trwały sposób fry- 9  
zowania. Zapobiega wypadaniu i rozdw ajaniu włosów. Pozostawia przyjemny zapach. •

Prnsnpkt.v nu zadarno 9.9.7R I n  9Prospekty na żądanie.

H artow nie: W ISHDl REMI Salon ffyzywski, KRAKÓW, plac Maryacd.

zostający pod dozorem Władzy San ita rne j w  K ra k o w ie , R y n e k  
g łó w n y  N r 17 , I I  p. i B ra ck a  4  (Kam ienica pi zechodnia)

poleca 2189 1 3

K efir  jako napó,, dyetetyczno-leczniczy w w ielu  dolegliwościach. 

S p r z e d a ż  odbyw a się na  m iejscu i tam  dodaje się sposób użycia .

#ooKxxxxxxii;
MAGAZYN Rok załóż. 1836.

Rękawiczki własnej fabryki
poleca firma

a .  m i i t i w j L E :  w  i . c z i
Kraków , uf. Szewska l. 2.

Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu Z A K Ł A D  
M O D N I A R S K I ,  zaopatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 

że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia farbowania.

W  1 S T D A .  2183 6 0

Z dniem 1 września b. r. o tw artą została w Krakowie przy ul. Szewsuiej 22 fabryka kawy pod oaz wą:

KAWA KRAKOWSKI- „SEREKTITAS"
wyrobu T E O F IL A . S Y I‘\ l i ; W S K -IK ftO .

o u / 9  j / r i j L f l U / d f S l  Q o t - O n l ł ! i C u  przewyższa kawę ziarnistą, nie zawiera 
A C cl Cl T l  d l * . 1 O R a  u i l l  l u o  bowiom kofeiny, nie działa więc szko­

dliwie na organizm człowieka.
| / o u ; o  I T r o l / n U / c l / O  wzmacnia żołądek, uspokaja nerw j,
l Y d W d  A l  d l l U W o K a  , , O c l  C I I I  I d o  j est bardzo pożywną tak  ala dorosłych,

jak  i dzieci, a szczególnie dla tych ostatnich i osób słabowitych.
I ( n U i i )  m l i  i I u4 ł: 1 / m  ii®®*' wyr°t,eni czysto Krajowym, składa
l \ d r f  d  f kl d I * U  o t o f 1 , , O C l C l I I  I d o  się bowiem z produktów wyłącznie kra­

jowych, jak : słodu, 'żołędzi, ja j, cukru i t. d.
l / n i i j  j  1 / i i n I r n ł i / c l # I I  Q o r , » n i t a c “   ̂ z a l e t z e  nie zw ietizeje, lecz 
I V d W d  l \ l  l l Y U W o l t d  , , v u l  U l l l l d o  przeciwnie, im jes t starszą, tem więcej

nabiera siły i zapachu. 2 ’ 56 10 10
O R Z E C Z E N IE  c k. zakładu do badań dla środków Spoty W. w Krakowie. „Proszek 

surrogatu Kawy ,,S e re n ita s ‘‘ barwy brunatnej o pizyjemnjmi i gorzkawym smaku, Napar 
z niego przyrządzony posiada zapach przyjemny, smak miły nieco gorzkawy. Części pożywnych 
zawiera 63'61“/0, składniKow zdrowiu szkodliwych nie zaw iera wcale i jako zdrowy a przy­
jemny napój może być polecony“. m. p. T ro f. O v  O. JJu jw itl, Dyr. zakł.

Cena Igo gatunku 5 0  ct., ligo  SO ct. za 1/2 kg.
Do nabycia w handlach korzennych w pakiecikach od 3 ct. począwszy,

Prosząc o łaskawe poparcie P. T. Publiczności, a zwłaszcza W. Pań Gospodyń, kreślę 
się z Wysokiem poważaniem T e o fil Sytncien /sl.i.

Józef Machowski
uczeń  Prof. D ra  F r.  Bylick .ego 

udziela lekcyj g r y  f o r t e p i a n o w e j
niższej i wyższej w zakładach nauko­
wych, w domach prywatnych i u siebie 
w domu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22

parter oficyna. 2036 10 24

Lwowska Izba załatwień
plac Dąbrowskiego Nr. 5 (wchód do biura od 
ul. Cichy Nr. 1, w gmachu Towarzystwa urzę­
dników prywatnych), p o le c a  uddane jej w ko­
misową sprzedaż m a j ą t k i  z ie m s k ie  w ró­
żnych stronach k ra ju , między tem i dobra za­
liczone do pierwszorzędny ch. 1902 6 9

L E C Z N I C A
Dra A. Tarnawskiego

w  K o s o w i e  1996 12 20 
za Kołomyja, staeya kolej. Zabłotów, we 

wschodnio-południowych Karpatach,
o tw arta  do końca październ ika b. r.

Leczenie fizykalno-dyetetyczne.

D O  W Y  N A J  Ę C I A
od Igo października 1903 r.

mieszkania sk ładające  się z 3, 4, 5 i 6 
pokoi z przedpokojami, Knchniami, ła ­
zienkami i t. d„ z komfortem urządzone, 
w domach przy ul. Stachowskieyo 1,3 i 5.

Na żądanie może być jedno z tych mie­
szkań WYnajęte z meblami. 1940 14 15

Wyborny MIOD z własnej pasieki,
polecany przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny  i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur­
ki Dra C i e s i e l s k i e g o  o miodzi <. VVarto 
przeczytać. Żądajcie! R0RZEN1EWTCZ, em.

naucz.. IW A NM AN T. 2064 18 12

MOTOR
gazow y z korapletnem  urządzeniem , 
firm y L an g  &  W olff o sile 6 koni, 
dobrze u trzy m an y , mało używ any , 
pod korzystnem i w arunkam i do 

sp rzed an ia .
Zgłoszenia pod 2079 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy". 2079 9 10

Główna wygrana 50.000 kopon.

HE1 IRYK& SCHWARZA
Kraków. Grodzka 13, telefon Nr 43,

POLECA

O G R O M N Y  W Y B Ó R  N O W O Ś C I .
Najnowsze wełny zimowe 120 ctm. od K 2'20 za metr 
Najnowsze jedwabie „ 2-20 „
Najmodniejsze saki watowane „ 30 — .,
Chusi ki wełniane zimowe duże „ 7.— „
Chustki do nosa „ 3’— za tuzin

Barchany i flanele w najlepszym guście i najnowszych deseniach po
bardzo nizkich cenach.

Płótna langerorowskie i bielizna stołowa po cenach tabrycznysh  
p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .  2216 2 7

Przez Wysokie c. k. Władze, rządowe autoryzowane

Biuro iMknuoKM 
spraw wojskowych *Kn,k*wk':.
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących służby 
wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. — 
Biuro załatwia również podania dla oficerów w spraw-ach zawierania mał­
żeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podarna do Tronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersji i podniesienia kaucyi małżeńskich

i t. p.
Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo upo­

ważniony Zakład wojskowo - naukowy i Pensjo­
nat —  Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 568 56 o

„FiiUGRilD"
Głów-na wygrana: 50.000 kor.

1 w ygrana po 5000 koron
1 JJ 1000 JJ

' fi wygranych 500 n
aO J) 150 n
70 n » 100 J)

100 Ji jj 30 n
1 800 10 u

9000 n JJ 5 w
| 9999 wygranych 125.000 koron

Wszystkie wygrane wypłaca się za 
potrąceniem 10% w gotówce.

Cena losu I korona
6 losów 5 kor. 50 hal., 11 losów 

tylko 10 kor.
Losy mają tekst polski. Pw a dni 
po ciągnieaiu otrzymuje kupujący 

A wykaz ciągnienia pocztą bezpłatnie.
Ciągnienie niaoiwoalnie 5 i M m  1903,

Losy są do nabycia: w kantorach wymiany, 
biurach loteryjnych, trafikach i t. d. lub

Kamor w ym iany 228810 
Braci Eibenschlitz,

K r a to # , R j if ik  g łów ny 5.

I

UiiM nL
Rządowo

#
uprawniona

i speml
i

pod Iirm ą

K. R ż ą c a  O hm ursk i w K rak o w ie
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4 ,  2 1 12 3 o

w yrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.
w ody mineralne sztuczne

odpowiadające składem chemicznym wodojn B IL I5S K IE J, GJESIIUEBLERSKIEJ, 
8E IT E R 8K IE J, VIOHY; MARYENBADZKIEJ, HuMBURG, KISSINGEĄ tudzież 

specyalne lecznicze 
jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz n o d y  le c z n ic z e  n o r m a l n e  

z przepisu l ’ro f. .Ja w o rsk ieyo . .
Sprzedaz cząstkowa w aptekach i drogueryach —  Cenniki na żądanie franco.

Złocone eiektrop ai. Lekarki.
Kto potrzebuje niezawodnie dokładnegm zegarka, niech zamówi 
z zanfanicm prawdziwy genewski 14 karat, zegarek remontoar ze
złota plaąue, od’ naczony na ostatniej wystawie paryskiej najwyższą
nagi odą. Zegarki te  m ają niezrównane wnętrze precyzyjne, są 

najdokładniej uregulowane i wypróbowaie. a za każdy ze­
garek dajemy trzechletnie pisemne poręczenie. Koperty, 
składające się z trzech części z pokrywą odskakującą 
(Savonette), są wspaniale przyozdobione pięknemi ryci­
nami, m ają najmodniejszy płaski kształt, a są sporządzo­
ne nowowynaiezionego, wcale się nie zmieniającego ame­
rykańskiego złocistego kruszcu i iprócz tego jeszcze na 
drodze elektrycznej powleczone 14 karat, złotą płytą, tak, 
że je  trudno odróżnić od zegarka prawdziwie złotego, ko­
sztującego 200 koron. Zegarki te  nosi się jak  złote, są 
Jedynemi, co zastępują prawdziwie złote zegarki i m ają 
zawsze swoją wartość, fhcąc  te zegarki rozpowszechnić, 

zniżyliśmy cenę zegarków męskich ,ub damskich na 16 K  opłatnie i z ocleniem (dawniej
35 K). Do każdego zegarka fureralik skórzany za darmo. Bardzo piękne modne ze złota
plaąue łańcuszki dla ..jężczyrn i pań (takżs na szyję) po 5'— , 8 — i 12' K. Każdy nie­
odpowiedni zegarek nrzyjmuje się napowrót bez 4rudności. niema więc ryzyka! Rozgłos
o naszej firmie, tudzież liczne, co dzień nadchodzące pochwały i ponowne zamówienia 
ręczą za prawdziwość naszego zachwalania. W ysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu na- 

leźytości. Zamówienia przesyłać do protok. firmy: 2196 1 O
M . F e it ł) , W ie d e ń . 1 1 I ., J Ia r ia liillc r s lr a s .se  3 8 .

Skład szwajcarskiej fabryki zegarków „Chronos". Korespondencya we wszystkich językach.

jedenaście ciągnień ma 
n U u A l l l C  grupa: 1 los w łoski Czer­
wonego Krsyża, 1 los serbski tytonio­
wy, 1 los w ęgierski Czerw Krzyża, 
1 los Bazylika (Bombau). Polecamy 
te cztery lusy za kor 115 (23 ra ty  po 
5 koron). Pierwszą fatę najdogodniej 
przesłać przekazem, a na dalsze otrzy­
ma nabywca czeki pocztowe wolne od 
porta. Prawo gry należy do nabywcy 
już po złożeniu pierwszej raty. Gazeta 
losowań i czeki bezpłatnie. 2237 2 o 

Oom bankowy i kantor wymiany 
Schiitz i Chajes we Lwowie, plac Maryacki 7.

Pierwsza Droyiierya
%% J. Wiśniewski
w  l i r a k o w i e ,  S t r u c l o m  7 ,

poleca po przystępnych cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy,
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 

I prawdziwe do przyciemniania włosow; 
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy śro­

dek do pielęgnowania ust;
’asty do zebow, Pudry krajowe i za­

graniczne;
Perfumy francuskie;
Woda koloiiska, Saszetki do bielizny; 
Środki przeciw wszelkim owadom; 
Esencya i Olejki do fabrykaeyi wódek; 
Artykuły gumowe hygieniczne;
Zioła według Ks. Kneipa;
Materyały apteczne i wszelkie środki 

do pielęgnowania ciała, wyrobu wła­
snego i zagraniczne. 1858 13 o

N a jtv ię k s / ,j ’ Z a k ta i l  p o g r /.e b o w y
S B #  l i k .  * 3 b ,  W o l i k e

Jedyny w Krakowie,
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.

Główny skład przy u l .  św . T o m a s z a  1 4 , tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 331. — F ilia  przy ui. Kopernika 1. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najw spanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozootałej rodzinie wszelkie trudy.

Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich ki ajów Europy. 
' Ceny możliwie najniższe, na żądanie sp łata ratam i miesięcznie. 2138 31 O

Pierwsza t e j . " '
oraz wyroł w

RYMARSKO-SIOL ARSKICH 
1 GALANTERS IYCH

L u d  w  i k a
■

przy ul. Szp ita lnej 3 2 | $j 
i ul. F loryań sk ie j 6  w I* rakow ie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki w-ybór gotowych unrzęźy nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborów do podróży.
l l a  także na składzie p o w o zy  i w ózk i 

na resorach now e i używ ane. 
L a n d o  i kilka w o l a n t ó w  używanych. 
Zarniem a stare p ow ozy  na now e

2075 za dopłatą wedle umowy. 10 o

Z D rukam i L iterack ie j  (przedtem  pod firmą Nowa D ru k a rn ia  Jag ie llońska) u wie, ul Jagiellońska 10.

® X  ® X  S K Ł A D  F U T E R  X  ® X  ®
X  @  X  ® I  P R A C O W N I A  ;?< X
W  Y R O F t G W  K U S N I E K S K I C jE..

\  I R  O L  A  S Z A R K A
W  K R A K O W I E ,  U L I C A  S Z E W S K A  L I C Z B A  1 7 .

Rządca Drukarni L . K. Górski.

Przyjmuje również futra 
g o  reperacji i przerabiania po 
cenach bardzo umiarkowanych.

^


